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D - r  J ó z e f  ( f c r l i i s k i
po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w B>gu dnia 12 grudnia w  Kijowie, przeżyw­

szy lat 58, o czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych pogrążeni w smutku

P J I a f k ® , Ż a r n a  i D z i e c i .
O dniu i miejscu pogrzebu będzie osobne zawiadomienie.

L E C Z N IC A  Chirurgiczna i Terapeutyczna
w Kijowie przeniesiona została z Bulwaru Bibuowakiego M* 4 do specynlrie zbudew* nego gma­
chu rr<y ul P u s z k i n a  ' M S  2 2  k  W  oficynach, tdef. K 2  1 3 9 4 - Dla dep. .K ijów — Lechit*. 
LeCztuća par' ta naMęnuj ,ce oddziały: a) P rz y c h o d n ię  dlr Ci oryeh niezamożnych z płacą 50 kup za 
poradę, t )  K b k s  s t a t«  z  u trz y m a n ie m  i d n s»  r e s  c s p i łn l s e y m  *»J 8 r b .  ( f a s l r h .  na d o b ę , 
C) y u lłln a t f lz y u t ry c z n y  do lećzeuia wodą, śwfatJesB, ek ktryćznośeia. p, dkieim K ’ ■ dr. Z. GilewiCza, 
d e m s o r to p y u n .  r a d o w e  do leczenia artretyzma, reumatyzmu i t. p.. pod kierunkiem d ra I. Hoff­
mana, c) P re o o w n ię  d o  b a d a ń  o h e m io n n y c h  i b a lm e ry o lo g ic z n y o łr  dla Celów dyagnostykl le­
karskiej pod kierunkiem d ra A Modrzewskiego. Przy lectnicy mieszkają dwaj lekarze. Bliższe SzCze-oty 

u lekarza dyżurującego lub u dyrektora lecznicy d ra M. Pieńkowskiego. 549
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Najpiękniejsza i najzdrowsza miejscowi ść 
n . traucus. Riwierze Chorych na gruźlicę 
nie przyjmują. Prospekty wts\ la na żądanie 
Admimstrary*. Starszy leKtr*: Dr. Berman.
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w Biarritz, o C-eta zawiadamia krewnych i zn*ic-
RODZtnA.

SALA KLUBO „WM 
WO* (Kraszcz. Nr 1).

» P a n  D a m n z y ”
Początek o gody.. 8 m. 15 wieCzerem.

ANONS: W n a d z ie l ę  d n ia  15-go P ie rw s z y  w y s tę p  a o ś u ia n
znakomitego artysty 
i głównego reź js t.a  
Warszaw. Rządów. 
Teatru Rozmaitości

T e a t r  M i n j s h i .  ę S S S Ł t J :
Jutre dnia 14-rw „ W rę g a  w ita” . Początek og. 8 w- Dala 15 w poi. po 
cenach „ąćloie przyst. 1 ) „ Y r a w ia U " ,  2) P a ja c e 1*, wieczorem po 
cenach zwyczrmye > „ O z n re  w riczki''• Dnia 16 ko „B a jk c  a  e . r t e  
B a tta n ie ” . D„i> 17; co „ W ro g r  a t ł a ” . Dnia 18 „ E u g e u lu a z  OuK.- 
Oin” . Dii a 19 ,,S a s k o ’. D-ia 2i-g» „D em o n “ .  Dna £2 go w poł. 
.O pow ieaoi B o t t n a 1^ ’.  Wieczór- m „ Ż y d ó w k a ” . Dn la a3 na rzecz 

Kij. T-wa Dziernikarzy 1 Literatów, „D zw o n y  k o rn e w ila k in ” - 10831

,V * p p o > > !P a la c e  M jro s h  7
Dostępne dla każdego. Każdy może zobaczyć ■■ Lina a r a .  Diii w pią­
tek dnia 13 ge grudnia tylko jeden gościnny występ po cenach agólnie 
— — przystępnych, powszechnie znanego ŻYWECO “

jó ie fa  Śliw ckiego
, Dzwon zatopiony” &.Hfc».5

,Howa Djjanira" Słowackiego.
Cenv miejsc be«>efis-we (od rb. 4 do 50 zop.) Bilety wcześniej n a jy W  
można w ks.tga.m W Idzikowskiego (kreszczatyk 35 tel. 858), a w dzleó 
przedstawienia ad godz. i  pp. w kąsie teatru w „Ogniwie . 10865

S u ip e r fo s fa t  g -tui ku
Salmti-ą c h ilijsk ą , S i l  p o ta so w ą
i wszelkie inne nawozy szb tuoe

POLECAjĄ

£. Zdrojewski i X. (jrabowski
Kijów, Prortzna 9. 5f  5®

J A a k s a  U i n d e r a
■ z ca? jjego trupą. Wystawione będzie

„Miłość i Tango"
12515

(sktteh wystawiony prtez M Lin­
dorf. i przy jego udziale) i wielki 
D i r e - t i s i e n t e n ł ,

Początek o godzinie 9 wieczorem. Ceny miejsc cd 50 kap do 4 rb 30 k,

Do dzmejszego N-ru dołącza­

my dla prenumeratorów zamiej­

scowych prospekt „ Ś w i ą t *  “ ■

S i a t a  -  U e r k i e w
P yjjjm u je  5484

pranameratą i t  .D.rienrfk Kijowtki* 
K SIĘ G A R N IA  1 C 1 I T U  NI A

„ N O W A  C Z Y T E L » A »
E. R ak o w n k lcg a . Kijów, Włodzi­
mierska Nr 28. Zaopatrzona we 
wszyst. rourośCi beletryst. autar. poi. 
i obcych. Otwarta od gt 10 da 7 w 
oprócz niedziel i świąt. 9215

Jzmpoł - Wołyński
P reaaaw  it*

„ I ł z i a t a i l n  K l | r w » k . n
yyzyjnaa}*

I X- Bnicytia ^

Lis* 1 Wiednia.
(Korć.łp. wlaśna „Dzień. Kij,“).

Wiedeń, to grudniu.

O itktaie dni posiedzeń parlameatu «tt- 
etrjrac kiego stoją pod zna>iem przesilenia Smu- 
tae dU nus, ze w^iśme sprawy gUic^jciie do- 
atarpżyly wrogom imienia prisfciezo materyniu 
dla oskarżania członków Koh P. likiego o spra­
w y brudae. Led*?ie minęła bardzo przykra kfs- 
ra Canadian-Pscific, a już natychmiast wyło- 
niła się sprawa S.apJóski— Długosz I to jest 
w tej rzeczy najsmutniejsze, że niestety udo- 
wodniune zostało Drz-z dzisiejszą mowę prezy­
denta ministrów hr. Stuergkha, że istotnie rząd 
wpływał na posłów spoioazmi, które nazwać 
należy niedozwolonymi. Panama jest za wiel- 
kiera określeniem mąłych spraw dla tych sum 
niedochodzą^ycb do pół miliona, jakie zużyto 
ni. kupno głosów i lud:i polityczuycb, ale za 
w ste smutną jest rzeczą, że właśnie co do poi- 
akiego posła stwierdzone zostało ponad wszel­
ką wątpliwość, że brał pieniądze z funduszu 
dyspozjcyjoe&o rządu austriackiego i wskutek 
tego oddawał nie tylko swą osobę, ale i swoje 
stronnictwo na usłufti rządu.

Jaki udział w tej brudnej aferze brał mi­
nister polski, to najbliisra przyszłość okaże; jak 
dotąd faktem jefct, że na zjeździe ludowców 
w Rieszowic przyznał, ie  płacił awego kolegę 
Stapióakiego z własnej kieszeni oraz z kieszeni 
innych aferzystów naftowych. Z  własnej kie 
szeni— 10 wprawdzie nie bardzo honorowo, ale 
jeszcze nikogo nie kompromituje. Obawa jest, 
czy rząd z funduszu gadzinowego nie zwracał 
tych zaliczek. Jakkolwiekbądź —  jest plama na 
honorze obydwu posłów i afera ts nie może 
pozostać bez skutków.

Dotychczas wiadome jest, że Stapiótki 
został z Koła Polskiego wykluczony i zabrał 
z sobą jeszcze 5 posłów włościańskich (Bis, 
Bomba, Łynzczar^., Kubik, Madej), z którymi 
razem założył osobny klub ludowy polski w par­
lamencie auairyackim, reseta pod przewo­
dnictwem Kubika z Bielikiego, ogółem 16 
posłów ludowych z p Długoszem, hr. Keyem, 
nr. Lasockim, nafciarzem Angcrmanetn i hofra- 
tern Kędziorem, inż Wróblem, radcą Białym 
i posłami Boiką, Ś rern t wsLm, Jedynakiem po­
zostaje w Kole Polakiem.

Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłó 
wniesione kilka iuterpelacyi do rządu w tej 
sprawie, na co prezydent gabinetu hr. Sturgkh 
dziś odpowiedział: 1 o, ic  ze Stapińskim nigdy 
nie konferował, 2-0 —  „y rrź a  ubolewanie, że 
na zebraniu w Rzeszowie wyjawiono tajemnicę 
urzędową. Była to aluzya do ministra, który 
w Rzeszowie powiedział wszystko, co działo się 
w sprawach fjąjuśku  dyspozycyjnego. Nad o d ­
powiedzią ministra prezydenta wśród wielkiego 
wzburzenia izoy otworzono rozprawy na wnio 
sek posła Daszyńskiego.

Zazwyczaj więaszość parlamentarna nie 
dopuszcza do otwarcia dyskusyii nad odpowie 
dzią ministrów, a zwłaszcza w tej sprawie za- 
wiele rządowi na tern zależało, aby nie czynił 
kroków nad wstrzymaniem otwarcia dyskmyi 
Pomimo tego, większością głosów 150 prze­
ciwko 140 głosom, otwarto dyskusyę i rozpo­
częła się skandaliczna rozprawa na temat sto 
sjnków  parlamentarnych w Galicyi.

Oczywiście jest to woda na młyn naszych 
wrogów i nie wyjdziemy z tej dyskusyi z wa­
wrzynami.

Powszechnie uważają wynik głosowania 
jako niekorzystny dla rządu i panuje obawa 
że wskutek tego cały gabinet poda się do dy­
misji. Co do ministra Długosza d y m isji jego 
wręczona została zaraz po nie pomyślnjm prze­
biegu rzeszowskiego zjazdu ludowców.

Polityczne skutki w Kole Polakiem do- 
tychczas już się ujawniły: hłok jest rozbity; 
mrspa jeż bloku , antybloku— jeat znacznie 
sprkwaieiśżC Koto Polskie zjednoczone i karne.

I to jeat jedyna korzyść dotychm-iiowego prze­
biegu tej baidro smutnej sprawy. A le moralne 
«i>ustoszeuia, jakie sprawa ta wyrząddła, nie 
dtją się tak łatwo przejrzeć Faktem jest, że 
od pewnego czasu było wiadome, że rząd po- 
sługuje się metedą korupcyjną, co oczywiście
równie demoralizuje posłów, jak i gabinet, któ­
ry dla celów politycznych używa niedozwolo­
nych irodkow.

Polityka brudnych dróg wydała przeto
najgom ę owoce. Z i  stanowiska etycznego jeat 
tak sumo winien te a, który łapówki dawał, jak 
i ten, Ltóry je b/a!; a może większą jeszcze 
jest winą wuoszenie te] systematycznej Korup­
c ji, jako normalnego środka rządzenia, aniżeli 
sam fakt odosobniony zresztą kupna jednego
poałz

I w tern tkwi największy smutek tego 
wszystkiego, że te brudne drogi zaprowadziły 
poi tykó- polski, h na manowce i zaieprawiają 
całe życie polityczne w kraju.

Niepodobna bowiem zaprzeczyć, że gabi­
net hr. Siurgkha o wszystkiem wiedział, co 
więcej, dostarczał środków na skorumpowanie 
posłów. Nie chcemy tej plamy rozmazywać, 
chcemy wierzyć, że ant jeden poaeł więcej po­
nad nrz iranego łapówek w żadnej formie nie 
brał, fiie chcemy przypuszczać, żeby Którykol­
wiek przyjmował jakiekolwiek dnsLw y dla rzą­
du, żeby przyjmował dostawę papieru dla biur 
rządowych ze swej fabryki —  co byłoby także 
łapówką, lidcieloną w innej formie. Chcemy 
wierzyć, że sprawa jeat zupełnie odosobniona, 
żt wrzód jeat wycięty i ie  ciało polityczne 
Koła Polskiego jest zupełnie uzd<-owione. Ale 
zawsze boleśnie jest w Wiedniu spotykać się 
z takimi zarzutami, jakie teraz codziennie pisma 
nam nieprzyjazne na polaków miotają,

Blok jeat ubity, antybloku niema: jest ca­
le jedno solidarne Kolo Polskie.

z Hercegowiną i rzdzlbyśmy tę sumę talentu, 
jiką niewątpliwie p o sia d łą  polscy posłowie 
i polscy dyplomao', wyzyskać dla celów pol­
skich w duma. Tymczasem odbywa się for- 
atflas emigracya talentów poLK-h do Wiednia 
ze szkodą spiaw w domu, a jak się przekony­
wamy, bez sławy dla ip r a w  i auztryackich i bez 
chluby imienia polakiego za gran cą.

L W.
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Może potrafi 
wyciągnąć naukę z tych chwil pełnych hińby, 
z tego wstydu, jakiego polak w Wiedniu w tych 
dniach raj-d l tlą do syta i może przystąpi do 
zmiany stoaunkć w i systemu w alki politycznej 
w krrju;—  n»leiałoby takie oduowić nieco per­
sonel polityczny

Obecnie a^łśtue rozpoczynają się targi 
o tekę ministra dla Galicyi, wszyscy bowiem 
wiedzą, że obecny min*ster na tent stanowiiku 
nie je>:t dłużej możliwy.

Rozpoczyna *ię jut teraz walka o skórę 
na niedźwiedziu, jakkolwiek ten niedźwiedź 
jeszcze żyw. Z .biega ą o tekę dwaj dawni 
twórcy bloku: jeoen kralsowaci, a drugi lwow­
ski demokrata, a nadto daje o sobie mówić 
wybituy konserwatyita krakowski, któremu się 
także do teki śpieszy.

Rozpoczyna się walka. Znów będziemy 
świadkami scen wcale niebudujących, jak się 
polscy posłowie będą pońryjomu zwalczać dla 
ochłapów władcy i 40 tyaięcy koron pensyi 
oraz emerytury dla siebie i pensyi wdowiej 
dla żony.

Do tego doprowaJzs demnkracya w kraju 
wskroś urzędniczym, gdzie ludzie nie _ mają 
innych nmbicyi jak piróg ministeryalny i tych 
pare tyaięcy dochodu, jakie z tem są związane.

Rreczy nad wyraz upokarzające na grun­
cie wiedeńskim wcale nie przyczynią :ię do 
podniesienia stanowiska Koła Polskiego.

Mrżnaby twierdzić, że na pewien czas 
wskaiana byłaby d y e t a  m i m i s t e r y a l n a  
dla Koła Polskiego.

T o  też jut dziś wymieniają nazwisko 
pewnego szefa sekcyi, polaka, w ministerstwie

Ukazał się pierwizy numer tygodnika Ilu­
strowanego w Cesarstwie, wydanego w Mo­
skwie przez znanego nrszvm czytelnikom poetę 

oryentalistę p. Remigiusza Kwiatkowskiego, 

pod tytułem: „Glos Polski11.
Pismo t t  wiera przepiękną opowieścią „Z  

dawnych dziejów* mistrz pióra polskiego Hen­
ryk Sienkiewicz. Trudno czyU i bez wzrusze­
nia, bez łez, gwałtownie i mocno chwytających 
za gardło, te proste a wielkie słowa, w jakich 
chluba naszego piśmiennictwa zamyka ideologię 
polskiego wychodźtwa:

—  „Wspomnienia dawnej ojczyzny —  t-k 
w jednym z zasadniczych fragmentów iw ei pe­
rełkowej opowieści pisze II. Sienkiewicz —  ani 
n r chwilę nie zatarły się w duszach Messeń- 
czyków. Nie zasypało tych wspomnień złoto, 
nie zniweczyły zytkl kupców, ni zarobki leka­
rzy, inżynierów i budowniczych. Pokcleme prze­
kazywało pokoleniu miłość i tęsknotę.

ra, prezesa T-wa II storycznęgo w Warszawie, 
o „Przedzgonnych chwilach Winc- m ego Niemo- 
iowskiego*, członki Rządu Narodowego z roku 
1831, zamykają połowę bogatego i piękaemi 
ilustracyami ozdobionego numeru.

W  drugiej połowie „Giosu Polskiego* znaj­
dujemy bogaty dział korespondencyi ze wszyst­
kich dzielnic Polski pićra pierwszorzędnych li­
teratów oraz ilustrowane wiadomośu z różnych 
najdalszych nawet kolonii Ceraratwa.

W ogóle „Głos Pol«ki* od razu pokazał, 
iakiem właściwie powinno być pismo na cb- 
czyźiie, by znaleźć oddźwięk i zainteresować 
jak n-ijszerzej ma tylko n_ obczyźnie, lecz wsic- 
dzie, gdziekolwiek jest potrzeba szczerze pol­
skiej i powrinej tygodniowej ilustracyi.

W  następnych numerach „Głos Polski* za­
powiada nad wyraz e:ekawą i ogólniejsze zna­
czenie mająca ankietę p. t. „Dlaczego jesteśmy 
przyjaciółmi polaków i Polski?* —  ns którą re- 
dakeya otrzymała jut szereg oapow edti od zna­
komitych naszych przyjaciół w Europie . Ame­

ryce.
Numer okazowy „Głos Polski* rozsyła dsr- 

mo za nades'aniem adresu.

1 swoowtoit Msa»*aK*— w

Kronika polska.

oświaty, który pod koniec swe^o pracowitego 
żywota marzy o tece mioisteryalnej i prawdo­
podobnie dlatego —  d u o b u s  I i g i t a n t i  
b u s właśnie, żc jest tylu ubiegających się — 
ów t e r t i u s  q u i  g a u d e i — tę tek-} uzyska 

Mówią także, ie  pewien ^yDitny polityk 
polski, stojąey na najwyższem s^anowislu pcJi- 
tycznem, chowa jeszcze niezaspokojone ambieye 
objęcia prezesnry gabinetu, a że jest jut bar­
dzo sędziwy i że mu się śpiesry. więc także 
stara się palce umaczać w tych intrygach, jakie 
teraz snują s ę naokoło parlamentu.

Uważamy to za błąi, aby polacy zbytnio 
angażowali się w rządy w Austryi i B -śnij

„To też, gdy po d‘ugiej żegludze wylądo 
wali wreszcie w przystaniach peloponeskicb, pa 
dli na twarze i, obejmując ramionami starą zie­
mię, wołali ze łzami, jak dzieci, które po dłu­
giej rozłące obejmują matkę kochaną:

—  Ziemio-Rodzicielko, nie zapomnieliśmy 

o Tobie!*
W  takim tonie i tak mocno a prawdziwie 

ujęte zostało zasadnicze hasło, rzucone Iwiem 
piórem największego pisarza Polaki.

Dalej znajdujemy w „Głosie Polikim* pię 
kny artykuł również pierwszorzędnego pióra: 
„Poezja wygnania*, gdzie znany w Polsce pi 
sarz Józef Kotarbiński na tle wygnańczej poezyi 
Słowackiego charakteryzuje duszę wycbodżtwa 
dawniej i dziś

Następnie w  artykule „W  sprawie naglą­
cych potrzeb Macierzy Szkolnej Ks. C eszyń 
skiego* zabiera głos wielki jałmutnik Polski, 
prezes b. Macier.y, Antoni Osuchowski, nawo­
łując do obrony zagrożonej dzirłn:*y.

W  arcykule „Z naszych spraw ekonomicz­
nych* znany ekonomista Jan Dmochowski nar 
wyraz po obywatelska i rzeczowo uświadamia 
czjteloików  o spraw* ch i zjawiskach ekonomi­
cznych w kraju.

Dalej czytamy interesujący a kie jubileuszo 
wy pióra W ładysława Żukowskiego, w którym 
głośny polityk i ekonomista stwierdza histo­
ryczną roi<- ks Jóittfa Poniatowskiego w stwo 
rżeniu Królestwa Kongresowego.

Ciekawy również jest szkic historyczny 
Bronisława Kręto oricza: „Z  dawnej st .licy her 
cogó r kurlandzkich*, ujmujący dzieje p laków 
w M tawie.

Płomienny wiersz redaktora p. t. „Z  de 
ktlogu", przypominający na l l :  dzitsięcic-rgi 
przykazań o najistotniejszych dogmatach wy

M nisterstwo z B lińskim na czele polecają ci 
politycy, którzy Koto Polskie uważają jako pod- 
utawę przyszłego ugrupowania parryi i utwo­
rzenia gabinetu.

—  Walne zebranie t p«lekieJ Macierzy 
szkolą*]* w  Petersburg1!. W  niedzielę, duia 
8 fo b. m. w sali „Sukola* odbyło się powtór­
ne walne zebranie członków Macierzy, w obe­
cności aż 58 oaób. P-zewodniczył p. Stefan. 
Jabłoónki, pióro trzymał p W łsdyslaw Jar 
kowski.

Po przyjęciu przez zebranie aprawozduma 
zarządu, przedstawionego przez prof. S 1 misia- 
wa Ptaizyckifgo i polecenia zarządowi zała­
twienia sprawy legatu ś p. Kazimierza Stani­
szewskiego przystąpiono do wyborów na urzę­
dy Mucierzy.

W ybory dały następujące rezultaty. Do 
zarządu z ustali wybrani: pp. Bzrchwitr, C aru 'F.- 
czyóski, Jerzy Łempicki, B*nasiński; do rady 
nadzorczej: pani Jadwig* Żukowska, pp K ol­
berg, Nowakowski, Święcicki; do komisji f 
nansowej: panie Dsierigowska, Klokocka, M.ó- 
t-'ewieżowa. Rumm^wa, pp. Kubicki, Adam 
Ptaszycki, Rcstorf, Skoraczewski; do komisji 
pedagogiczuej: panie: Fedorowiczowa, Moszyń­
ska, Z. Rodziewiczówna. Z. Sitejnówna, pp 
H. Adamowicz, H Hulanicki, T . Korabiewicz, 
Kozłowska, A . Sawicki.

•— Echa zamordowania prof Karola
BlltkOWakiejO- Najwyższy trybunał sądowy i 
kasacyjny w Wiedniu, odrzucił zażalenie niewa­
żności wniesione przez Eliaiza Dżegzłę, sk iza- 
nego na karę 14-lefitiiego ciężkiego więzienia 
za zamordowanie prof. semin*rytra nauczyciel­
skiego we Lwowie ś p. Karola Butkowskiego.

  Sytuacya W Wiedniu. Korespondent
nasz donosi z Wiednia: Stsnowiseo gabinetu
Stflrgi ;h. mocno jest zachwiane.  ̂ Koło Polrk.e 
wrogo odnosi się do prezes* ministrów z po 
wodu sprawy Długosza i przypisuje mu winę 
niesnasek wynikłych w K .le . 17 b. m izba 
poselska odbędzie ostał cie posiedzenie w  tym 
toku, ale prowizoryur* budżet >w« nie zottaaie 
uchwalone. Hrabia S  urgku będzie się musiał 
uciec do pomocy par* g '*fu  14, ale może tet 
poda się itrze j do dymisji. Izba panów wyzna­
czyła posadzenie aa 16 U m , z czego wnio 
■kują, że nie pragnie zastosowania par. 14 W 
tych warut kscb liczą aię z us ąpieniem hr 
Stu ’gkta  w czarę  naibliżsrym W  izbie rozpo* 
r.7ęto już narady co do utworzenia nowego ga­
binetu. Jako następców wyasieriają bar. Bie- 
ne tha. b^r Becka i Bilińskiego Za B cnęrttem 
o ś p - u  d c r t j ą  s i ę  p * r t ; > e  n i e r a i e c k i e , — c z p r ?. 

łudniowi s!owisn:e pragną g»binetu Becka, ale

Jtyrontka sa g ra n iu n a .
—  Sprawy albiósUie. „Berliner Tage-

platt* dowiaduje *ię, że kandydat do tronu al­
bańskiego książę Wilhelm W ied po opędzeniu 
w Ńeumed świąt, powróci do Poczdamu i w 
pi-rwszych dniacb stycznia przyjmie deputacyę 
ncUobiow albańskich, którzy muurzędownie »*■ 
proponują koronę row ego p*«ftwa Dopiero 
po tej uroczystości książę W ied uda się do 
Albanii

Obecnie już jest urzeczywistniony program 
administracyjnego urządzenia Albanii. Początko­
wo południową Albania miała Dyć podzielona 
ną trzy dyst-ykty, czyli komisarysty. Obecnie 
projekt ten uległ zmianie 1 południe Albanii 
ponziełone zostało na dwa okręgi a inmnstra- 
cyjne: Arygrokastrcn i Koryca. R -ad boleń* 
d-rski zgodnie z życzeniami prowizorycznego 
rzrdu (bańskiego delegował do W alony d i i 1- 
nastu oficerów-holeadrów j i t o  instruktorów dla 
przyszłej żandarmery albańskiej

Budżet włoskiego ministerstwa spraw za­
granicznych na rok I9 I4 ~ I9 I5 zawiera inte­
resującą pozycje: 05 000 Ir- przeznaczone cit 
na utworzenie ambasady włoskiej w Albanii.

—  Przesilanie gabinetowe w  Rumunii. 
jAk się dowiaduje „Neue Frei* Presie* doi 
ałynnego gabinetu T.tu Mtioresku są policzo­
ne. Pomimo wielkiej popularności, jaką obe­
cny premier dzięki swej owocnej pobłyce bał­
kańskiej zyskał, w koalicji rządowej doszło do 
poważnych nieporozumień: blok konserwatystów 
z demokratami lada dzień może być rozoity. 
Przywódca pirtyt liberalnej Jo net Bratianu sti- 
ra aię w y z y s k a ć  niesnaski, powstałe w łonie 
więkssnści rządowej. Ostatnio wystąpił B atianu

obszernym programem uwłuuzczcpU włościan 
w drodze przymusowego wykupienia latyfuadyów 
i parcelacji takowych. Program teu śjednał 
partyi liberalnej wielkie sympatye wś.-ód Ludno­
ści wiejskiej kraju i. jeżeli obecny premier i- 
stotnie nie utrzyma Się u steru rządów, R u ­
munia znajdzie się w przededniu daleko idących 
ref >rm ekonomicznych i politycznych.

—  Ś#y. kolegium- „Italie* p-zypomina, 
że po śmierci kardynałów V iv :s  y Tatd, Ore- 
giii i Rsmpolli, Św. kolegium liczy obecnie 55 
członków, w tem 30 kardynałów-włochów. Na 
najbliższym wielkim konsystorzu, który ma się 
odbyć na początku wiosny, Ojciec święty la- 
mierza kreować jednorazowo 15 kardynałów, 
udzielając przytem 8 kapeluszy kardynalskich 
cudzoziemcom.

Po śmierci kardynała Oreglii dziekanem, 
a z tego tytułu i prefektem kongregacji cere­
moniału został kardynał Serafin Vanutelli.^ K ar­
dynałem — Camerlengo pastującym  w czasie in- 
terregum Stolicy Piotrowej najwyższe n r d y  
kościoła zostanie mianowany . prawdopodobnie 
kardynał Agliardi, sekretarzem Śar, O ficj um 
tardynał Ferrata, wreszcie arcyprezbltrem Ba* 
zylisl św. Piotra— kardynał sekretarz Stanu—  
Rafael Merry del V al.

chodźtwa, oraz notatka Lstoryczaa Al. Krnusha-j w tfzi  razie nicmcy p.zcszliby do opozycji

Juliusz Claretie.
Przed paru dniami zmsrl w Paryżr członek 

akademii „nieśmiertelnych* długolemł dyrektor 
sławnej Comedie FraręiUe, iiterst, krytyk i publi­
cysta Juliusz Claretie.

fulii-sz Claretie (właściwe imlora jego były 
Arrealusz-AraoM) urodrił się wLłm agei w  f. »8łO. 
Jaka student dwudziestoletni radą* praftę publicy 
styczaą w prasie paryskiej, ri*«jąC •K’ *n*na 
artykułów polemicznych i krytycznych, pod pseudo- 
niw .ml lilin, Cłndiae, PcrviCan i łn. Obrany pre­
zesem tswarzyztwa literackiege („SoCletć des Gens 
de Littraą*) zyskał CIaretie| wkrótce taką pewagę
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w oczach całej Francy), ii w roku 1883 jcmn w ła ­
śnie powierzono trudny i wysoce odoowied*i*lny 
urząd dyrektora najlepszego frtmCuskiegu teatru 
.nm ztyr r .g o  klasycznej Cnuedie Fraręalse. Na 

ranow iiku teza poz' t.aw 1 Claretle aż do roku 
bieJądego, gdy dzięk! imrygain niechętnych, którym 
rygoryzm dyrektora oddawna był dolą w oka — 
ustąpił. -

Z dzieł CUretle zasługują na wyróżnienie: 
z azeregu powieści: ,Lc& MuiCadiua „Ls Fenm e 
de Proie“, , U  beau Soliguac", „MonSieur le tnl- 
airtre' , „Le Candidtt* wre. *etc do*, a k ły  obraz 
życia zakulisowego .Bricdauteau Csmedien"; z po- 
aaiedzy dramatów: „Le* Miraboaua" i „Monsicur le 
mluittre"; z pomiędzy dzieł historycznych i publi­
cystyczny h .,La Debacie La France envahte~, 
„Parts awłegd’1, ,H F m »  de la rąyólutton 1870— 
i Z - f i * ,  ,I_t Draireau*, „Lea routentporahu oubliei", 
„L* V ie  modernę au theatse", „Moliere*, „Pulntras
e t  z»pteurr Contemporoias", „Celebrllći Centem-
poaołnes8 „La Vte a Partu" i wae

Z prasy rosyjskiej.

*#* Nowoje W iemia* V  artykułach? Irłni 
uskarżało ?ii da ano polaków o popiefcanie „wro­
giej SH>w‘ąiz»zc*nzn't A u su yi*. Obecnie organ S i* 
worina z przykrością stwierdzić musi, te to sa­
mo czynią czesi— „ostoja Słowiańszczyzny za­
chodniej". W łaśnie robotnicy rześcy, .tw ór­
cy gospodarczego dobrobytu Czech* —  uchwa­
lili na zjeździć czeskiej aucysl-demufcrncyi zna 
mienn* rezoiucyę:

„Uważamy, iź w Celu lachowania równowagi 
międz Jn*ro Jo” ’ej 1 pokoju, dla doora uartthi Cze­
skie go kóntecttfeaa jest wrw ocalenie wsiysiWejo, 
Co sprzyja zachowaniu 1 rozwoje p i Auatro- AVgies'

Rezolucya ta znniepokoua wiedeńskiego ko­
respondenta „Now. W r." p janczewieckiegc, Wtó 
ry tet udał się do jednego z wybiin^ch działaczy 
a -d cwskiei, posła do parlamentu i rrdsktora ga­
zety „Pr* vo Lidu* p Antoniego Nćmca, z prośbą o 
wyjaśtńtnia- P.Nćmec oświadczył wyraźnie, te cze 
si są wrogami zarowno pange-msnizrau, dążącego 
do pochłonięcia A ustiyi przeć Niemcy jak i pan 
siawizmu, który pragtuC zniszczenia Austryi i 
zlania mą wwjatkieb narcdóar słowiańskich z c i  
rodem rosyjskim:

-?y| 'nregniemy ani jedLego, tni drngl ga. 
Nte chce w y a.sć się niem um ', te l n e chcemy rów 
nie*, by Auairya tgmęla w łbjęciach imperysli/mu 
rosyj*k«*fo. JrHeśmy nrzekonani, że rylzo nieza- 
]e£:.~ Auairya zabezpieczy byt zarodu czeskiept 
i dla ege tez stanowczo wypowiadamy s!ę prze 
eiwko wszystkiemu, co grozi rozpadnie dem a.e 
Au«trjrłJ.

Jak widzimy rynek d esk i dla „farbowa­
nych lisów" słowianofiltkicb jest wcale nieod­
powiedni Tow ar ten oddawna nie ma d jy®  
aa Bałkanach i nikt jakoś za grzech przeciw 
ko Slowiańazczyźnie bojkotu domu handlowego 
„Bobrynakij i Suwoim * nie uważa..

*** »Ru^ Słowo* obliczyło, te roczna 
projukeya wódki c  gcrzelniaco, które stano­
wią własność posłów do Rady Państwa, lub 
osób, znajdujących się z posłami tymi w  bliż- 
szych stonnkacb, #vno*ri 1,389,376 wiader. 
Porto wie do Rady Państwa mają włsśme ob­
myślać środki walki z pijaństwem, rozważając 
ocjnośry projekt prawa, czyli działać na szko­
dę wtao tą.

„Birż. Wied.* piszą więc z tego powodu:
„Pijaństwo „pragną* wv->leoić n nas: dykaate- 

rya, k Orz stworzyła n itr „pijmy budżet" i prawo­
dawcy Właśc Ciele gonelm. Sjodziew»ć l . 1 stę­
ży, te Ą  et Orty zus aiiają w kvmt‘ jf »Ch Rady **»ń- 
*iu< i Jedr ‘Ci - tale itgur-ją na liście dostawców 
SDiryt 'v». bądź co bądź ehęt mej pędą nędzić wód- 
kę, mźil ryplentać pijańltwo wżród lndzt*.

Systematyczne odkładanie projektu prawa 
o walce z pijań.ta cm jest doskonałą ilustracyą 
jjrsgnień i sympatyi Rady Państwa. .

. <„, eanw-,1 Va*v r -

3nJ;re?7e i pogłoski.
—  W  odpoiriedzi na ankietę m inisterstw a 

hand'u i przem yrłu  w'ększoi ć cr łamzacyi h a n ­
dlowo - przemysłowych w yp o w ied zia ła  się za 
urządzeniem  w  M oskw ie w szeebrosyjakiej w y ­
stawy r . 19/5 Skarb ma udzielić wystawie tej 
auD wencyi w y so k o ści 7.000,000 rb.

—  Ministerstwo handlu 1 przemysłu w cza­
sie najbiiźj ym zwołuje naradę dla ostateczne­
go opracowania projektu o regeati acyl handlo­
wej i firmie. T a sama narada rozważy kwestyę 
rewizyt dotychczasowego prawodawstwa o nie­
wypłacalności handlowej

—  Minister sprawiedliwości na mocy no­
wego prawa o sądach miejscowych mianował 
prezesów -zjazdów sędziów pokoju w Kijowie 
oraz w guberniach kijów skitj i podolskiej 
L in a  Sęd ziów  pokoju nie jest je r z c z -  dotąd 
ułoźons.

—  Większość zjazdów cparchiainych du­
chowieństwa prawosławnego, jak informują pi 
s u s  petersburskie, wypowiedziała s!ę pizeciwso 
karom deleanym za „chuligaństw-?*.

—  Ministerstwo spraw wewnętrznych udzie­
liło pozwolenia na zwołanie do Petersburga 
zjazdu działaczy aądów dła przestępców nie­
letnich, Zjazd ten odbędzie się prawdopodobnie 
w  czas.e zw.:ąt Bożego Narodzenia.

—- Orga ’ rseye oświatowe m. Od«sy >pra- 
cowi;jg projekt założenia odeskiego uniwersy­
tetu ludowego, na wzór fundacyi gen. Szaniaw­
skiego w Hossie.

—  *Rus. Słowo* dowiaduje się. że r< Jko- 
■ c i  rządu rasy.ikiego z rządem Irz^uskim 
w sprawie zawarcia ,e  Francy i rosyjskiej po­
życzki kolejowej zskończyiy o tę pomyślnie. 
Pierwsza emisya pożyczki tej nastąpi w 1914 r. 
i wynosić będzie 500 milionów franków.

—  W z w itk u  z projektowaną reformą 
samorządów miejskich ministerstwo spraw we­
wnętrznych zbiera obeerfe dane, w jakim stop. 
nin rady miejskie korzystają z prana wydawa­
nia przepwów obowiązujących i wybierania ku­
ratorów cyrkułowych, kontrolujących wykony­
wanie tych przepisów. Bardzo możliwe, iż mi- 
nisiem w n spraw wewoętrzaych podniesie kwe- 
styę poabawtenia rad miejskich wydawania 
przepisów obo* iąsujących i przelania tej funk- 
cyi na organy policyjre.

€cłit kaluzrowe.
—  Na posfj d o .D u n y  Państwowej z gu­

berni archwwgiełsktej na miejsce N. Starcew* 
(k-d  ), który złożył swój maudat postlski obra­
no d.-ra Kriwonogowa— postępowca.

—  32 posłów do Rady Państwa wniosło 
umotywowaną poprawkę do projektu prawa o 
walce z pijaństwem. Według popi awfci tej a a  
kazana zostaje sprzedaż napojów wyskokowych 
w bufetach instytucji rządowych i społecznych, w 
teatrach, kinematografach i wogóie w miejscach 
sabaw publicznych. Poprawkę tę podpisali mię 
d T  innymi hr. Witte, Kowalewskij, Ncuhardt 
i Koni.

—  Frmkcya sooyal-dem ókratycna wniesie 
foterpentcyę w  sprawie »e -l*yi rzeczy portów 
Czcheidzego i Skobielęwa, dokonanej na komo­
rze celnej w Wierzbołowśe.

.-ffwwriE m ». wsoaajwsa

Z iy m  insyjskiepc.
—  PrzeciwFo szkole rosyjskiej Da „Goioś* 

Moskwy* telegrafują z W idyraukazu, ze ot wis role 
we WSt Irumkałe szkoły rr.avjsclej spotkam J ę  
a mmrgic.hym aporea wlejscow."]' ?dwlD;«r*eyi 
wiejskiej, złożonej z Cteeteńcćw. W ładze — T-£y 
z posady starswuę gminy.

—  Przejśpie na judaizm. „Tierek* donos), że 
niedawno w  zatzadzk obwodu terskiego stawiła się 
grup > w ło se m  z  prośbą u wydani pto^ponów. 
Zaczę.o zbierać n iforiacye i stwierdzono, źe w ło­
ścianie t ł  przeszli na judaizm. Paszportćw nie wy- 
daro 1 -azpoczę.u dochodzenie admiuibtraCjjne. O- 
ksrafo się Iż włościanie należą do sekty żydawrakiej, 
zwanej , nowiftamł

— 2 praktjid sądów wojennych. Poseł do
Dumy Państwowej A. Ctcb^nkirłi otrzymał od b. 
p~sła Gegeczkort następujący telegram: W  Kutai-
sie sąd wojenny skazał 1 a śmiei, cierpiącego na 
ostre p ii -Sranie zmysłów Serwarelfdzego. PreSzę 
o f 01 -c  i nłrdwpmtezenłe do strasznej omyłki*.

Porę1 CzchenJ eli o wypadku kutaiskiw zako- 
M n lk o w łł Kokowćewowi i naraieatnikowi Kaukaiu

—  Z Lip) równouprawnienia kobiet L ’ga _ó
wnouprawnienia kobiet urządza w Mo-kwie W d. i5 
grudnia w sali muzeum politechnicznego zebranie 
pnbliczne, na którem w y nąoią z referatami nosło- 
wfe do Dumy Państwowej: N. SrCztpkin, W. Rze w- 
skij, M Nowikow 1 b. -joseł TetVnko. Ktferaty do- 
tyc.yc będą sytuaCy’ f  rawnej Łabiet w  Rosy i i a- 
działn koh'et w samorządzie miejSEim

_—  Kuptln pod sądem. Znany pisarz rosyjski 
Ruprin pociągnięty zcsti * do odpowiedzialności są- 
do-rej za biuźnierstwo, «1*1.-go wjańce a ido we do 
patrzyły się w opowiadaniu rumienionego autora 
„Anatbcma .

—  Sprawa dr. Dubrowinl Smoleński sąd n-
kręgowy rozw .żał d. iu grudnia spraWę redaktora 
gai ety .R rsfkoje ZuaWria" dr. Duorswina, współ 
(Uracowuika te*, p i-aa  Tertmenko i auchownego 
prawosławni go Rikickit^o, oskarżonych » •tzCźĆr- 
slwi. w  prasie przez żyd łw  Pinkusa i Blumen 
ńtteina „Ruf. Znamia* w szeregu artvkułów i no­
tatek twierdziło bowieu ie  Pinkus i Flumeusztein 
w celach r dualnych, i la wytoczenia krwi, znęcali 
się nad dzieckiem włośclanki Abramowowej.

S . r ,w i  owego znęcania Się w  swoim czasie 
na Skutek skargi Abramowowej była badana przez 
włi.Jze sądowe 1 umorzona przez prokurataryę 
w JrodzE art 353 p-oCedury karnej.

Oskarżeni przed Sądi ■ aię nie stawili i zo­
stali skazani ra  więzieuie C-miei .Czne.

t tycii prowincyi.
Z pod Skwiry.

Nie małego buczku narobiła tu wiadomo fc 
o nagłej i niesnodciewanej dyauayi stanowego 
pry sta w a z Wolodarki, Zu rwa, i sekretarza 
sprawnika Bystry ckiego, a w  związku z tem i 
o pociągnięciu do odpowiedzialności byłego 
sprawnika skwirskiego von Langa,

Tbszystko za drpuazczanie do tego, te, 
wbrew prawu, w niektórych majątkach dzierża- 
irią ziemię żyd zi..

Opinia publiczna ludzi zdrowych moralnie 
postępowanie takie zawsze piętnowała dawniej 
Ale gdzie u nas teraz zdrowej opinii publicznej 
szukać? I zresztą —  ktoby się tam teraz z tem 
liczył?

A  dalej— na wszystko jest sposób.
Znam ja np. człowieka bardzo i grunto­

w n e  religijnego: za takiego przynajmniej on 
sam siebie ma i za takiego ogólnie uchodzi. 
Człowiek z żenadami..

Żydom ziemi nie wydzierżawia.
A le buraki dla cukrowni poblizkiej plan­

tuje i.j*: orze pole, zasiewa, a poza tem do
wszystkiego jest żyd przedsiębiorca, który bu- 
raki azaruje, przerywa— jednem słowem prowa­
dzi całą uprawę i dostawę, a dopiero od każde- 
go pokwitowanego przez fabrykę pada płaci mu 
aię umówioną cenę.

Bardzo praktycznie: unika się wszelkich
zabiegów i kłopotów związanych z mozołną 
rsbo.ą koło bur-ków i można .iły swoje po 
święcić celom „wyższym*.

A  że tak do wsi za tym jednym żydem 
inżym  wejdzie kilku mniejszych * kilkunastu je­
szcze mniejszych; że oni znaną metodą trtmu- 
dycaoą „na sposoby biorą sić;*, aby pieniądze, 
przez „chiopstwł* zarobione, nie marnowały 
Ją, nie rozchodziły się „na stronę*, fyiko żęby 
wszystkie wróciły do ich kieszeni; że wiaz z 
oddaniem w ich ręce całej aotrepryzy oddało 
aię w ich antrepryzę całą wioskę— że srę i du­
sze, i ciała tych lucjzi oddrto w new ole, że 
wraz z tym talmudycznym żywiołem zagnieździł 
się najptaetóżniejrzf wyzysk, najprzeróżniejsze 
kabały lirhwiarskie, pijaństwo potajemne, a w tych 
potajemnych zaske/nych jzynkacn karciaratwo,hu- 
łatyks i najprzeróżniejsze zepsucie, ie  sioło ca­
łe, zasiedlane riegdyń przez rycerski) h przód-
ków kreaorrców, obraca aię gorzej niż w pe­
rty  aę, bc v  jakąś chuligańską, złodziejską spe­
lunkę: co to kogo obchodzić może?

Byle z tej spelunki były pieniądze!
A u t e m  n o n  o l e t  —  złoto me cuchnie
I takie postępowanie u nas nikomu ró­

wnież nie cuchnie.
Jesteśmy bo terać jacyś tacy wszyscy —  

zakatarzeni..
A le to chybi przejćć powinno.
I napew no chyba przejdzie.
Tylko że na katar ani nawet medyewna 

żredków nie ma. Jedni mówią: „szanować się—

I unikać świeżego powietiza” , a inni twierdzą 
przemwnic: „powietrza— jak najwięcej świeżego 
powietrza!"

K to k b  tam wie?!
A  tymczasem— aż dusza skwierczy...

Skwir-

I

, ó,. ;■
(2  pum  i  od horesęon<k%un&).

—  Ciekawy motyw. Swego « *au  d»r.aślli6my 
o odmowie pad, gub. komitetu du bp naw u stowarzy­
szeniach legalizacyL statutu Winnickiego katolickiego 
T-waDobr. Obce.ile dowiadujemy Się e c^kawych 
motywbth tej odmowy Oto komitet gub. uważa, że 
. "IoFc m ł  T -w o  D obi sezysności. przytzynłoć tlę 
może do separatyzmu narodowego i rozsiewania 
narodowej ■ aśal... a w lęt legalizowane być nte 
może. Crem źe jest wobec teRo wyodrębukale 
w ustawie ziemskiej kuryi narodowościowych, ciem  
jest podział ludności na polaków i ule poiaków> 
Czy tu niema pswudów do waśni, t y  nic jest to 
śeparętyzia stokreć wyraźniejszy, niż istmonle i 
działalność ściśle określona i ograniczona statutem 
T-wa Dóbr.?

DeCj tys kom. gub organizatorowie Winnic­
kiego T-wa D»br. zaskarżyli 00 senatu.

— Projekt zmiany oranie powiatu. Latyczow- 
skle ziemstwo wszczęłd starania o przyłączenie do 
latyczpwskiego puwiilu Części pow. utohylnwakitgo, 
mianowicie miasta Baru I lałti.juow a.

—  W ystawa wyrobów dair owych. Podoi kie 
gub. ziemstwo organizuje w Iśamicńżu wystawę 
wyrobów domowych Podola. W ysfawa ma trwać 
w  ciągu Całej sesyt g*ib. zgromadzenia z*emaL.* go. 
Organizacyę wystawy puruesouo p. A l. Prusięwi- 
CzOWi. . .

—  0  kierunek kolei. Z  Tulezyna donoszą o 
popłochu, jaki wywołała pogłoska o projekcie 
zmiany kierunku kolei, która miała być przepro 
wudzona od Żurawlówki przez TulC^yn do Brapli 
wia. W edle nowej We w ył —  linia ta ma zmienić 
kierunek i pójść od Wapniarki przez TymanóWkę 
Fonaszów do BraCławia, omijając ruchliwy fu l-  
ęzyn, z jego 30 tysiączną ludnością* Mioszkaflcy 
wnlećl! petycyę o utrzymanie pier wotnego kierunku. 
Nowy projekt przyJłuźylby odnogę o 45 wiorst.

— „Obow'ązkowe“ wydatki ziemskie. Nt 
skutek piotestu episkopa podolskiego Serafiua, 
przeciwno o. mowie płoskirowskiego zgromadzenia 
ziemakiego wyznaczenia zapootcgl szkołom eerMew- 
nym, gub. komitet da spraw zletrskich uznał, że 
zapomoga dla szkól cerkiewnych należy do obo 
wiązkowych wydatków z emskich, od których zgro 
wadrcula ziemskie uchylić się nie mają prawu. 
W obec tego, koaaitet polecił włączenie aa.8oo rb. 
ao budżetu na rok 1914 Sty. Zaznaczyć tu wypada, 
źe ze odmową zapomogi szkołom cerkiewuym gło 
towali radni włościanie

—  Obława hS „odzie a. Po diużśsem po- 
szakiwaniu strażnicy złapali niedawno znanego zło­
dzieja Traczewsklego i odstawili go do wiezienia 
w Humaniu. Oddział strażników oblegał złodzieja 
w stodole. Po krótkiej strzemninie z obu sirnn, 
Traczewski zbiegł przez otwór w  dachu. Dopiero 
po pow tórne* oblężeniu w jednej z chi t. którą 
stnunicy [podpalili, złodziej się poddai. Obecnie 
TraCzewski Siedzi w  więzieniu humuskicm  ale 
obiecuje sobie umknąć, Co wręcz strażnikom zapo­
wiedział.

—  Brak pomocy lekarskiej. Ze wsi Dzeng'e 
lówki, w pow. hutnańskim, donoszą o zupełnym 
bri EU pomocy lekarok^j. W i t a  to duża i ruchliwa. 
LiCty około 1:000 chat. Ma trzy sokoły, do których 
nczęsreza około 540 dzieci. Nadto, ma ruchliwą i 
starą spółkę kredytową, do której ćCiąBa się w in­
teresie około aoo osób dziennie. Mimo to, w cza­
sie ostrej epidemii oary, na którą Chorowały wszy 
sikic prawie dzieci i ud której wiele z nich zmarło, 
wlt nie miała żadnej oomody lekarskiej.

—  Sprawa Dwernickiego. Sprawa b. prezesa 
gub. zarządu ziemskiego na Wołyniu, którego, 
dzięki agftańyi nacjonalistów, pociągnięta do odpo 
wiedzislnsści za przewinieni*, służnowe— i usunięto 
z Uiiędu, zakończyła t!ą w taki sposób, że Senat 
uchylił decyzyę komitetu gub. do spraw ziemskicb 
o pociągnięciu p. Dwernickiego do odpowiedzialno 
ścl sądowej. Chodziła więc głównie o usunięcie 
p. Dwernickiego, który się nie chciał solidaryzo­
wać z rebotą naCyonalistó sr. Ostatecznie, dopięli 
oni swego.

—  Ncmliiacya marszałku powiatowegu. Na 
urząd marszałka pow. owruckiego został oowołauy 
ks. Eristow, urzędnik do szczególnych zleceń 
przy gen.-gubernatorze kijowskim.

—  Nieudana kradzież. W  uoc na 1 grudnia 
złodzieja wyłamali kratę w kaściele w Kowlu i 
Chcieli się pnedostac do wnętrza, ale natrafili na 
organy, które im utrudniły wejście. Kościół 
w Kowlu jest w śródmieściu, o 100 sążni od cyrku-

policyjnego.

Doroczne zgromadzenia kijowskiego 
z i r s t n a  gobomialnsgg,

W czoraj o gedz. a i pól gubernator M 
Sukowkin otworzy) trzecie doroczne zgromadzę 
nie gubernialnego ziemstwa kijowskiego.

Na i q 8  uczestuików (radnych, marszałków 
»:zlachty, przedstawicieli instptucyi rządowych 
i prezesów powiatowych zarządów ziemskicb 
przybyio 78.

Przewodniczył gubernialny marszałek 
azlachty, poseł do Rady Państwa T . Bezak.

Po zaprzysiężeniu dwóch nowoobranycb 
radnych gubernialnych pp. J. Ton Bergmana 
z powiatu zwiaogrójzkiego i K. Taranowa z 
pow. skwirskieco i wybraniu na sekretarza 
zgromadzenia W . Alnraudts, przewodniczący 
odczytał Najwyższy telegram, adresowany na 
imię prezesa mini.trów Kokowcewa w odpo 
wiedzi na telegram wysłany podczaa uroczj 
s t r tr  zrtożeni* kamienia węgielnego pod gmach 
ziemstwa gubernialnego

Rozpatry waoie preliminarza ziemskiego 
□a rok 1914 rozpoczęło się krótkiem przemó­
wieniem prezesa gubernialnego zarządu M Su- 
kowkina, który zskcmuoikował, iż zmząd zmu- 
a io iy  był zwiększyć preliminarz wydatków na 
rok przyszły, do ctego czuł się w zupełności 
upoważniony, ponieważ preliminarz roku bieżą- 
c*-go pozostawiony został na dawnym poziomie. 
Z  tego wząlędu przysmgiwało mu pearro zwięk- 
u enia  ogólnej -urny wwdatków o 6%. w rze­
czywistości zaś nad wyżka wynosi 5 3^ Jedno­
cześnie p Sukowkin upewnił zgronadzsnie, iż 
zwiększenie preliminarza wydatków nie wpłynie 
zupełnie na podniebienie uiopy podatkowej, gayż 
nadwyżka całkowicie pokryta zostarie wpływ 1 
mi z opodatkowania nowych nieruchomości 
i przedsiębiorstw handlowo-prtemyrtowych.

Po przemówieniu prezesa gub. zarządu 
zabrał głos prezes k m in i finansowej p. W. 
Demczenko, który przedstawił stan rzeczy nieoo 
w łonem świetle. Oznajmił on mianowicie, i i  
komisya finansowa uznała za możliwe zredu­
kować niektóre pozyrye preliminarza, ogółem

J o 45 ty* rb., przyczen wyraził nadzieję, iż 
przy dobrych chęciach można będzie jeszcze

obciąć niektóre wydatki i w ten sporób zbi- 
Unsuwać budiet bez podnoszenia scopy po­
datkowej.

Na wn >s« 1 M. Sukowkin*, zKromadzeme 
bez dy*kua|fi postanawia asygnomać 3 000 rb. 
ń t  H K  cUtWiętycb klęplą głodową braci „ t*  
kordonowych*’, którep|nadertjrtj odfazwę z 
bą o pomoc dla „rosfsn* gatlcyjslieh, pockem 
prezes gub zarządu zreferował wniozek, do 
Lyczący udz ału ziemstwa kijowskiego w uro- 
czystośdacli z powodu przypadającej w  roku 
przyszłym 50-ej rocznicy istnienia inttytu- 
cyi ziemskich.

B z dyśkusy: postmoowiouo: przyłączyć
nię do uchwały motkiewski-ga zjazdu prezesów 
zarządów ziemskicb, który wypowieoział aię 
za założeniem w Moskwie muzeum ziemskiego, 
wybrać deputacyę oraz zwołać w roku pA>y- 
szłym specyzlne uroczyste zgromadzenie guDer 
uialne. Niezależnie od tego uznano w zacadrte 
za rzecz pożądaną zbudować w gub. kijowskiej 
i s  domów ludowych,

W  kwestyi aąygnawania 3 500 rb. na 
przyjęcie (raut), jaki podczas umczyktości ma 
się odbyć w Petersburgu, radny G  Wiszniew- 
ś lij  zapytuje p Sukowkiaa, c?y wszystkie zinm- 
stwa asygnują po 2,500 rb.

Prm ea gub. zarządu wyjaśnia, iż otrzymał 
w u j  kwestyi ljst pd prezes* zirmstwa pt.ters» 
burskiego, który, nie wspominając, w jaki spo­
sób pitni*dac te hęcJa wydatkowane, donosi 
jedynir. iż wszystkie ziemstwa składają się po 
a 500 rb.

Radny WiszniewsHj: W  takim razie uczy- 
ńi io z górą 100 tys. rb. C ty  nie będzie to 
zbyt kosztowne przyjęcie?

Przewodniczący T . Bszak: To zależy, ko­
go będziemy tam przyjmowali.

Zgrom sd-icnie asrgnuje 2,500 rb. ni 
ko ji y óriyjęrta oraz po 300 rb. dla każdego 
z członku-w d ;i irtatyf, do której wybrani zo- 
ata.i ks M. Kuraki 1 i D. Dawydow. Pozifem 
do składu deputacyi wejdą: T . Bezak, jako po­
seł dc Rady Państwa od gub. kijowrk'’ej, M. 
Sukowkin jako prezes gubernialnego zarządu 
ziemskiego, oraz wybrani na onegdajstej nara­
dzie prezesów ziemśtw powiatowych W . Dem- 
czenko i I. Moszkow.

Nartępnie rozpoczęło się utarte jut zwy­
czajem na kijowskich zgromadzeniach ziemskich 
odczytywanie w błyskawicznem tempie poszczę 
gelaycL pozycyi preliminarza i wniosków ko- 
m:syi finnnsewej. Przewodniczący co chwila 
powtarza donośnym głhsem sakramentalne: „opo­
nujących proszę wstać!*, radni wcale nie zdra­
dzają ochoty do wstawania 1 preliminarz uchwa­
la się, że tak powiem, automatycznie.

Przy rozpatrywaniu eUtów zarządu ziem­
skie fo, na wniosek fes M Kurakina uproszono 
o. A. Kicha, wybranego na posła do Dumy 
Państwowej, aby pozortrł na stanowisku ci*on- 
kn zarządu ziemskiego do nowych wyborów.

Dyskcsya wywiązuje się podczas rozpa­
trywania etatów Lomisyi azacunkowych. z po- 
woau uwagi p. J. Kistiakowskiego (który sam 
jeden ze względu na nieobecność p. Rew y sta­
rał sie ożywić zgi o mad ze nie), iż przedsiębior­
stwa fabryczne należałoby szneować me we­
dług ilości cegieł, lecz według ich wartości 
handlowej.

W niosek p. Kistiakowskiego popierają: ra­
dny Minut, który uskarża się, iż zarząd z ie ra­
tki jednakowo r  truje tak przedsiętroratra po­
łożone przy kolei żelaznej jak i oddalone od 
linii kolejowych i prezea kaniowskiego zarządu 
ziemskiego B. Berengowicr, w którego mnie 
maniu oseaccwdme fabryk powinno aię o^hy 
wać na podstawie Łrtąg racbuukowych, bilan­
sów i sprawozdać roemych.

Pp. Diesmckij, Moszkow i Demczenko tłó 
macza iż szacowanie przedsiębiorstw przemy 
sloro-handiowych odbywa się zgodnie z brzmię 
oiem art. 97 ustawy, cd której ziemntwa nie 
mają prai ra odstępować. Zgromadzenie ziem­
skie— wyjate<M p. Demczenko —-  nie jest sena­
tem i nie może nawet komentować ustawodaw­
stwa obowiązującego, gdyż mogłoby źle wyjść 
na tem

P. Ristiakowrfeij pozostaje jednak przy 
swojem zdaniu, twierdząc, i i  p. Demczenko 
odrazu 1 izedł na zwykłą w R otyi drogę stra­
szenia, choć wszyscy są i tak dostatecznie za­
straszeni.

Opozycya uilkme jednak wkrótce wobec 
oświadczenia p Sukowkma, iż prawo jest zu­
pełnie jasne i zarząd ziemski, nie ebeąr znaleźć 
się na ławie podMdnych, nie myśu go komen­
tować.

W obec tak przekonywującego ai gumentu 
zgromadzenie uchwala w  całrści plan przesza­
cowania przedsiębiorstw fabrycznych i asygnu- 
je na ten cel żądane 34 amo rb.

N i utrzymanie wydziałów podatkowych 
1 roboty szacunkowe powiatach zgromadze­
nie isyptHije 36,000 rb., t. j. po 3,000 rb. na 
powiat, pomijujne zupełnie miasto Kijów, gra­
jące, j*k wiadomo, roię t/zynaatego powiatu, 
00 w y eołuje jednomyślny protest z ław zajmo­
wanych rreez orzedstawicieli naszego grodu.

Odpowiadają im pp. Sukowkin i Dem­
czenko, zwrac*jąr uwagę; iż kijowski u rząd  
miejski pobiera speeyalae cpłaty na utrzymanie 
wydziału podatkowego i oszacowanie nieruchu 
mości. W obec tego zgromadzenie przyjmuje nie* 
pozbawiony ironii wniosek p- Suk^wkina, aby 
asygnować również 3 tys. rb. dla m. Kijowa, 
lec* doniero w ów czat, gdy . arząd miejski 
zrzeknie się pohiersnia wyżej wspomnianych 
opłat.

Po r 5 minutowej przerwie w j wiązuje się 
ożywióra dy**u«va z powodu irnio»ku z irządu 
o •‘sygnowanie 6 o,oło rb,, t. j. po 5 tys. dla 
każdego powiatu, aa budowę szkól cerkiewno- 
parafiainyoh.

Prezes ziemstwa kaniowakiego B. Bcren- 
gowlcz wypowiada «ię z* udzieleniem władzy 
duchownej to] zapomogi pod wa.unxien., aby, 
zakładając szkolę, uprzedziła ona włościan, iż 
nie są obowiązani łożyć na jej utrzymanie. Wa­
runek ten jest zdaniem mówcy, niezbędny, gdyż 
o ile ziematwo wpro wad tając powszechne na­
uczenie, powzięło : swady, iż ludność nie po­
winna łużyć na utrzymanie szL.61, niema naj­
mniejsze] racyi, ahy łożyła ona na utrzymanie 
szkół parafialnych.

Przemówienie p, B*rengowicza wywołuje 
gorące protesty ze strony po Wiszniewskiego, 
^ubinatiego i duchownego Czemeny. P. Dcm- 

ctenko tlOmaczy, i i  władze parafialne nie po­
siadają żadnych środków na utrzymanie szkół. 
Zresztą, jeżeli powiedzieć włościanom, że mo­
gą nie aawać na utrzymanie stkół parafialnych, 
to nie dadzą oni ani robotnika ani materyałow 
budowlanych na budowę szkół rmmsłrich-

Radny J. Kistiacowskij dow odź, i- fun­
dusze na szkolnictwo ludowe powinien dawać 
ten, kto pobiera ze wsi dziesiątki tyaiący rubli 
za pośrednictwem sklepów monopolowych. Obe­
cne ziemstwa *ą właściwie instytucyams ii!*n-

tropijnemi dła chrapów, gdyz większą własność 
nie ma z nich żadnej korzyści. Oświata ludo­
wa krzewi aię ko»«łem obywateli ziekartciyh i 
pr-zcBi jałowców. Mówcą proponuję odnrówić 
zapomogi na budowę szkół panfialnyco, |dyz 
na szkolnictwo ludowe powinien łożyć rząd, a 
nie obywatele ziemscy.

W . Dem czenko przyroaje w  zasadzie słu­
szność poprieduiem u m ówcy, ponieważ, jak 
twierdz1, budżetu ziem skiego idzie w lzeczy- 
» 5stości na p o in eb y  iudnosii włościańskiej B yć 
może, iż rząd p-— nienoy więcej interesow ać 
się stroną Im aniuwą azkulnictwa ludow ego, 
Ińat, jak ti. » ę  Okaeało padcz*4 dfebażów Ujd 
preiisL rmrzem m iniiterstw ą oś r ;».fy w  Barnie 
Państwowej, ns żadne zm iany w  tej dztedziujat 
przynajmniej o ile mają one dotyczeć najbliż­
szej przyszłości, liczyć Dczwwunkowo nie moż ąa.

Zgromadzenie odrzuca poprawkę p. B -  
rengowicza, aby władze duchowne zw olu %  
włościan od udziału w wydatkact na utrzymią- 
nie szkół parafialnych i uchwala zapomogę w 
całości;

Wnioaku p. Kmtiafecrtskieg 3 przewcdnjr 
czący nie odda ej pod głosowanie, ponieważ 
„porusz* on kwestyę o znaczeniu ogólno pań- 
stwowem i wykracza poza ramki gospodarki 
ziemskiej*.

Przed ętswicid duchowieństwa protojerej 
K. Czemena dziękuje zgromadzeniu za stałe i 
jednomyślne zaufanie dla srkół cerkiewno-para­
fialnych.

Dzisiejsze posiedzenie wyznaczone zostało 
na godz. 2-ą po poł.

gjfllwjirtrtiiwwamiwiiaw "

Fosi^zenie rarty miejskiej.
(Dzień 2 gl).

Na onegdaiscem posiedzeniu rady mieiokiej 
rozpatryw-no or-ews ,n> drobn« sprawy komirat 
gruntowej. Przewodniczy p m yćen t miasta p. H. 
D j a k o  w który o godz. 8 m. [5 *ieC.?o.e* po 
prztCzyl-siu i zatwierdzeniu protokółu poprzednie­
go posiedzenia otwiera obrady w obecności 46 ra- 
dnycn.

Na początku oostedzenii radni m łejtcy ucz­
cili przez powsta ‘a z unejse p-.mięc emarługr b. 
.adnegc mu-iskiego Sokołowa, .  óry niedawno ofia- 
rawnł aochód ze swoich domów na utrzymanie 
„gira^izyum leśnego* w  Pn«zczy Wodnei.

Nzsłępnie radny Faluerg referuje ' .ni"—-k 
wydania prrepisó.y, dotyczących berzeuta naryćn 
domostw. Zarząd miejski wobec częatycn KaUam.f, 
połączonych z c f -ram: w ludziach, opracował prze- 
V ~r obo* .ątująee, na moOy których kaidy właśe! 
ciel domu, "“rij^ey zsaarar przystąpić do wrzeń!a 
domu, powinien uiyskać uprzednio od zarządu 
taiejskiego cdnaśne oaiwolenie, gwarantując jeauo- 
cześnic prawidłowekć roh^t dozorem jednego z atiej- 
oCowyeh inżynierów architektów.

Przeciwko wydaniu powyższych przepisów 
protestują radni właściciele domów i w rezultacie 
r da miejtLd ur.hwala przepisów t nawiązujących 
nie wydawać, lućz żądaź od właścicieli domów, by 
zawiadamiali zarząd miejski o zamiarze burzenia 
domosiw.

Natitęppie rada dokonała wyborów do ko- 
misyi, tnającej rozpatrzeć siirawc. wodociągową. Do 
‘-omLyi weszli f. Iljin, AJ Ko biec, j. NowicLi, J. By- 
ćhawskij i W . Ditiatin.

Ni zakończenie aćawalann plac miejikl, znaj­
dujący się przy ulicy W . Wasyłkowakiej Jó 95, od­
dać poć budowę gmachu iustytucyl „Krppla mleka11.

Około godziny 11-ęj w nocy posiedzenie zo­
stało zamknięte.

i a n m n M B B m

Z KijowskiEgn T-wa Kredytowego 
Miejsk!ego.

W  końcu listopada r. b. „OdesLija Nowo- 
sti“ i „Russkoje Słowo" zamieściły wiadomości 
o rzekomo zachwianym stanie i a terenów Kijow­
skiego T-w« Kredytowego Miejskiego, które ja ­
koby pouiorto poważne straty na pożyczkach, 
wydarycn pod zastaw nieruchomości, położo­
nych n t „Brsarabce*.

W  owych alarmujących wiadomośduch 
razaaczono, te T-wo wydało zbyt wyaokie po­
życzki na wskazane nieruchomości skutkiem, 
czego raty nie były spłacane, a tir rezultacie, 
ruchomości te, wystawione na licytacyę, pozo- 
s H y  własnością T-wa. Uwięzienie w  tych do­
mach znacznej gotowizny wywołało jakoby za­
stój w interesach T-w a i wteszeto —  zniżkę 
kursu jego listów zastawnych

W yżej przytoczone wiadomości okazały się 
n ezgodne z rzeczywistością, czemu przeczą prze- 
dewszystkiem sprawozdania doroczne, oraz bi> 
lanty półroczne : miesięczne, rozsyłane jedno­
cześnie do minirterstwa finansów oraz do 
wszystkich stowarzyszeń kredytowych i banków.

Pomimo to opinia T-w a Kredytowego 
Miejskiego m ogłj być w oczach poszczególnych 
oaóii zachwiana, wobec czego T-w o uważało 
za stosowne zaprosić przedstawicieli instyiusyi 
kredytowych i wyjaśnić im rzeczywisty stan 
rzeczy. W śród grona osób, na zaproszenie dy­
rekcji T- w 1 przybyłych, byli pp : prezes gieł­
dy kijowsfeisj, dyrektor kijowskiego oddziału 
Murkiewskiegu Bantu Kupieckiego, orezes rady 
K‘jow«LIego Prywatnego Banku Handlowego 
iclegaci miejtCwwych oddziałów banków: R u s­

kiego i M ędzynarodowego petersburskiego.
Delegatom, w yżej wymienionym, były 

przedstawiane wazy ikie dow ody i dokumenty, 
stwierdzające bezpodstawność wieści, podanych 
przez wskazane na wstępie g iz e ty .

Jak a'ę okazuje, na „Besarabce" (pL Boh- 
ćana C^miUnickiegOj są tylko dwie ruchoraońc' 
obciążone pożyczką T  wa. Pod zasta w jednej 
z nich wydano pożyczkę w r. i9°8  w sum.c 
365 300 r b , z czego na 31 grudnia r b. pozo­
stało 248,740 rb., czyli te umorzono juz 16 560 
ib., a wartość tej nieruchomości wynosi 600 
tys rb. Pod zastaw drugiej nierucliomości w y­
dano w r. 1911 —  340,000 rb., z czego umo­
rzono 9„cco rD. Nieruchomość tą obciąża diug 
prywatny w sumie 125000 r b , a właściciel 
sprzedał ją  z* 560,000 ro. R a:y od tej pożycz­
ki spłacane aą punktualnie 1 ni-ruchomcść ta 
na wiasność T-w a nie przeszła.

Ogólny zaś stan interesów T-w a pered* 
stawia się w ogólnych cyfrach, jak następuje. 
T-wo wydmo pożyczek na sumę około 49 mil. 
rubli, z któęych coroczna wpływa tytułem 
spfsty oLoło 3 eh m.Iioaów rubli. Raty prolon­
gowane wynos,ły w du. 1 grudnia r. b. sunę 
14,800 rb,, co dowodzi, te raty wególe wpły­
waj* w terminach. Kapitał zapasowy T-wa 
w obecnej ehwi1.. wynosi 1,936 409 rb. 73 kop.

Od roau 1907 ani jedaa nieruchomość, 
obciążona poiyriką, nie prze&rta n a własność 
T-wa. Od roku zsś 1908 do 1 gruduis r b. 
sprzedano na licytącyach ao nieruchomi ś:i, któ. 
re były obciążone rumami T  wa w kwocie
746.000 r b ; sprzedano je zaś za sumę ogólną 
1,034000 rb. Przewyżka zatem wyniosła —
287.000 rb., to je»t 40^.

Licytacyę w T-w tc odbywają się dw* ra-
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zy do roku, a »  lataeb 1909, 19 12 i *9* 3 li­
cytacje odbywały się tytko jednokrotnie z po 
wadu wpłacenia r*t zstegłych po oroszeniu  li­
cytacji.

Tek w rzeczywistości przedstawiają s 1  
interesy Kij owskiego T-w a Kredytowego M.ej 
■kiego r.a podstawie danych, stwierdzonych 
przez delegatów instyl jćyl kredytowych.

■*r. A**.'1 i

Występy

Kijów od I Uku la t oczekiwał występów 
znakomitego ar ty n y  i reżyąu : warrzaw rządów 
testru Rozmaitości Józefa ‘oiiwicUego.

Usilne starania w  celu pozysiaoia znako­
mitego gościa na występy w pas rew mieście 
rozbijały rię zawire o nieprzet jtycięione trud­
ności, jakie p SliWicJn jtk« glóWiiy reżyser 
stołeczaej sceny apatytu!. Dopiero dyiokcyi 
naszego teatru udało się pozyskać tego wybita 
nego ąktystę i w  przyrstą nistWelg po raz 
pierwszy ujrzymy tak dawno oczekiwanego go 
Jci*.

Nazwisko Józefa Sliwickiego w daiedzuue 
sztuki dram_ty znei zajmuj: równorzędne miej­
sce obuk nazwisk F e.ui.ia, Kamińakitgo, Sol­
skiego. J sko amant b ihater c prze cteiiv nie pięk­
nem brzmieniu glosa i wielkiej kokurze arty­
stycznej Śli wieki lubuje «ię w repertuarze kla­
sycznym 1 jest idealnym odtwórcą tego reper- 
tuare Artysta ui t le  cię na scenie k:jowsVej
w najpiękniejezycb krencyach Jt swego boga­
tego icpertuaru, wystąp; bowiem w roli Szekspi 
rowskiego „H*nilrłp".

Pi«rw»zy swój występ p Śliwicki zapo­
wiedział w najbliższą niedzielę w przecudownuj 
Hsuptswuowwktęi baśni drnwa^ycznej p. t. 
.Dzw on zatopiony*, która wyatswrona zostanie 
na scenie Teatru Polskiego w K.juwie po raz 
pierwszy.

Teatry niemieckie E«e mogą Gę poszczy 
cić równie idealnym cdt* órcą niezwykle trud 
nej i wielkiego oogactwa ś r o d k ó w  wymagającej 
roli mistrza Henryka, jsk in  jeat Gliwicki, —  to 
też dz:c;ki tej niezrównanej grze .Dzw on zato­
piony" od kilkunastu lst stale się utrzymuje 
w repertuarze warszawskiej sceny i każde 
wznowienie tej przepięknej baśni witane jest 
z całkowltem uznaniem.

W ystępy gościnne jodaegp z keryfruSzów 
wspołewsuej sceny poUklei stanowią prawdzi­
w y ewenement w życiu kJturGnem naszego 
miasta.

LIST 03

Przeciwko . n i m "  świadczy!
To dosyć... dJa n i c h . .
Semicka a jn ir u  dliwość posirda swoją 

żelazną .racyę stanu", a tą jest nie obrona 
p r a w  ćiłowicka, tęcz falowanie i n t e r e s u  
żydowskiego. A  dla tego ratowania posiadają 
oni osobliwe, iar.wu wyłącznie swoje włatne 
narzędzia i środki, zabarwione specjalną cecb* 
m ś c i w o ś c i ą . . .

M ściw o*, zimny rachunek i bezczelność ..
Z  takim pięknym aparatem można cza- 

cent bućd z o daleko zajechać i, nie b«cz \c na 
drwiny, towarzyszące łgarzem, ouio korzyści 
dla siebie zynkać i dużo krzywdy innym wy 
rządzić.

Tak też i byw a..
Oni to rozumieją i w tym kierunku .p ra­

cują- , a „nastrój" sumienia na wszystkich 
szczeblach ich d abimy społecznej pozostaje bez 
zmiany.

"Ja/nkirz, laktor i dziennikarz żydowski' 
n i: mają psychologii... różnej...1̂

Czarny Jegomość.

K a l e n d a r z y k .
Dzłs 13 <l6 > Łuńyi P? M. 

utro 14 (371 Dysskora i H-mna M. 

Wi t l i  ikaftfle a .  ad*, 8 a  01.
K i t t l i  J 1 * * * *  0  i ł ,  3  w ,  5 6

D2ag«’ś atifl g*4«. 7 w. 52.

K alandapzyk h is to r y c zn y ,
E6  g ra śn la . n s t ,

Rdku 1566. Rzeczpospolita nadaje loflan* 
tom przywileje i tytuł księstwa.

—  Ra W y d x łał Lerjtfsk. Znany z ofisi- 
noświ p. Fe iks Zieliński, właściciel sklepu spo­
żywczego (róg placu Sitnncgo i Rejtarskiej), 
ofiarował p.a rzecz Wydziału Leńrak przy Tow. 
Dóbr. pewien piocent od cr knwitij sprzedaży 
w duiach 19, ao i 21 grudnia. Wydział Let­
nisk uprasza przychylnych jego pracy i zada­
niom o poerynieni: zakupów świątecznych 
w dniach wyżej przytoczonych.

—  N o^e ^hiin Zi/Uuf. Radni cyrkułu 
ploskiego złożyli radzie miejskiej wniosek w 
kweatyi założenia gimnazyum w obrębie tego 
cyrkułu, liczącego obecnie około 63,000 lu­
dność’

Oprócz (sygnowania niezbędnego fundu­
szu wnioskodawcy proa.ą o udzielenie pla.u 
przy końcu ulicy Konstantynowskiej pod budo­
wę gmachu dla gimnazyum, oraz o asygnowa- 
nie 10 ty*, rb rocznie na wynajęcie dia no­
wej uczelni pomieszczenia w domu prywatnym 
do czasu budowy specjalnego gmachu.

W. sprawie reformy samurządu miej­
ski! go. N lcd z.n o  minister spraw wewnętrz­
nych w związku z projektowaną reformą samo­
rządu miej*tiego zaoroponował zarządom miej 
tikim w kraju Pol -Zsrhodnira nadesłanie h  for- 
macyi o liczbie ludności w miastach, tudzież 
wyborców do rad miejskich z uwzględnieniem 
podziału według narrdowuści i wyznania.

Ooecńie sporządzone już zostały odnośne 
dane, dotyczące m. K jcwa. Z  danych tych 
widać, że K'>jóv w r. 1913 liczył 574,356 mie­
szkańców, a w tej liczbie prawosławnych—  
449 535. Katolików— 44 037, niemców luteranów 

ewangelików— *i,£ 59i żydów 56 318 i innych 
narodowość i wyznań— 13 207.

Liczb 1 wyborców do rady miejskiej two­
rzy w Ki,owie sumę 3 763, v  tem prawosław­
nych 33 77, p< laków 254, niemców 102, łotysz 
1 i innych 26

—  Nowy klub Jutro, ir sobotę, o godz.
7 i pół wieczorem w sali rsdy miejskiej odbę­
dzie się zebranie organiżrcyjnę klubu urzędni­
ków kijowskiego zarządu miej-k,ego, na które­
go otwarcie uzyskano niedawno pozwolenie 
administracyi miejscowei,

—— Z uniwersytetu. Dnia io-go  b. m. w
sali uroczystych posiedzeń uniwersytetu kijow- 
•kiego odbyła s-ę obrona dyaertacyi lekarza E 
Żadk ewi ; -. wydział medyczny uznał dyserti- 
cyę p. £. Ź. za zadawalającą i udu-lił mu sto­
pnia doktora medycyny.

Z  powodu juoiieuszu 30 letniej działalno­
ści 'ekarakiej uczniowie profesora Janowskiego 
ofiarowali mu zbiorową fotografię, a lekarze 
kliniki Aieks»odrow skirj doręczyli jubilatowi 
sd-es.

~  Z T-wa pomocy studentom w y ższych 
zakładów naukowych- Zarsą-l T-wa ponocy 
liłezamcżuym studentom s-yżjzycb ząkladftw na­
ukowych w KJowie zwrócił się do zarządu 
miejskiego z prośbą o bezpłatne udzielenie pla­
.u, należącego do miasta, pfży ul. Światósław- 
sjc.oj dla budowy własnego gmachu Tow a­
rzystwa.

— : ICO-a roc/nics. Wczoraj wybrany 20 
Stał komitet miejski, który ma zająć się opra- 
cowani-m programu i o. ja n i’  icyą uroczystego 
obchodu xoo oj rocznicy urodzin ukraińskiego 
poety T , Szewczenki

Do komitetu weszli pp.: H. Djakow, M 
Kowalewski, M. Siradomskii, D. Grygorowicz- 
a t r  ki, G. Czernojarow, P. Fłachow, A. Kobee, 
S . Slusarewskij, T. Barczzk, M. Awraraow, 
bar. W , O rgii vou Rurenberg, M Jaroitewskij, 

Ławreatjew, W . Jscznickij, J- Rozow, P. 
Michajłow i S . Pirożenko.

—  Skazaniu Brazula Bru«zKuwshiejo 
Krow ska izba sądowa bez udziału przedstawi­
cieli sttnów  rozpoznawała wczoraj spra*rę jed­
nego z uczestaiKÓw prywatnego docrodzeuia 
w spławie zabójstwa Jaszczyńskiego, współpra­
cownika .Kij*. Myśli", Stefana Brazul Bruszkow- 
siki'?©, oskarżonego z 1 cz. 103 arl now. kod 
karnego przewidującego zesłanie do ciężkich 
tobót) — - o obrazę Majestatu, co wyraziło su; 
w tem, iż oskarżony podczas wykony woni- 
(,rzez Oikieatię na placu wystawy rosyjskiego 
bymnu narodowego nie wstał z miejsca, pomi 
mo upomnienia przechodzącego ob i  ławki ofi 
cera, na którego żądanie policva spisała pro­
tokół.

Przewodniczył członek izby sądowej Szmidt 
oskarżał p. o. wiceprokuratora U by ńlcksan- 

, dcowicz. Bronili oskarżonego adw. przy® M 
nuseye n»-do;khwszr, bo zapomoeą prasy po Bęzborodkia i pom. adw. przys. G.lik. 
c*tym iwieeie rozrzutsaue. j Tib» sna.iwjj zastosnwała względem B.*-

Otnym ujem y od Zarządu Studenckiej bi­
blioteki w Pcliteconice kijowskiej pismo po­
niża te, które zc względu aa treść wysoce cha- 
rakttrystyczuą, podajemy.

Szanow ry Panie Redaktorze'

W Nr. 295 „Dziennika, K-jowskiego* 
zootał umieszczony tendencyjny list z pod­
pisem jednego ze studentów politechniki 
pobudzający do nieprawidłowego komen­
towania prawdziwego stanu rzeczy w 
.Studenckiej bibliotece i czytelni poli­
techniki kijowskiej."

Zarząd „Biblioteki i czytelni* na olŁś- 
toiem ze rwWuh posiedzeń jednomyślnie 
postsnowil oświadczyć za DOśrednictwem 
pisma Szanownego Pana, że z powodów 
od niego niezależnych pozbawiony jest 
możności wystąpienia ze szczegółowym 
wyuwietterdem przesłanek danego listu 
oraz zmuszeny pomioąć milczeniem za- 
lówno nsobis e wystąpienie nieznanego 
zarządowi autora, jak i wywołany przez 
takowe ostry lelicton w N-rze 296 .Dzien­
nika Kijowskiego."

Prezes zarządu biblioteki i C7y łeln ':
W. Smiratko

W  Nr. 295 naszego pisma podaliśmy list 
stwierdzający, żc młodzież rosyjska i żydowska 
na politectinice kijowskiej poddaje otrzymywa­
ne pisma polskie specyficznej ceLzurze i  stoso 
wnie do opiuli dobrowolnych perlusiratorów 
dobrowolne .organy wykonsweze* pełnia czyn ­
ności konf-skacyjoe ze sprawncisdą, czyniącą 
zaszczyt energie/nemu rewiroweiDu pnlicyi m>cj 
scowej. W  numerze 296 p. Acerbus pośw ięcł 
krótki lellctoniK obiecującym lrtoi osiom i wró 
żył im świetną przyszłość w odpowieamej karye- 
tze służbowej.

Zarząd „pozbawiony jeat możi-oSoj, w y­
stąpienia ze szcżegóhwesa wyświetlenkm ,n;e 
dla innych powodów, lecz dla tych przedewszy- 
stkicm. 2e wszelkie .wyświetl łiue" musiałoby 
się zacząć od stwierdzeń.* prs wdciwości poczy­
nionych zarzutów. Zamiast więc uderzyć się 
w  pieni . naprawić rzecz, którś j e g o  w ł a ­
s n e j  godności przedewszystkiem uwiacra, wo 
li i w i  wen. orędziu naśladować sposób tych 
zaprzeczeń jakie -ię czyta w pismach rosyjskich, 
kiedy cnodzi o przyłapanie na gorącym uczyn­
ku, którego z prowinęyoBsInych pompadur^w.

Jak widzimy pokrewieństwo dachowe 
obejmuje nie tylko sferę pcriaa^racyjoą, locz rów 
nież is iy l literatury „urzędowej", Obieeująca mło­
dzież!

,

zola-Broszkowsk'ego 2 cz. 103 ait now. kod 
karnrgo, skazując go na 1 rok twierdzy.

Do czasu uprawcinucnienia się wyroku 
skazanego pozostawiono nadal pod dozorem 
policyjnym,

— Arasztuwrn'b redaktuts- N* nocy 
roi.jurządrenia żanrtarmeryi został aresztowany 
łecu stor pisma .Sputnik Czinownika" A V  
tcckij.

—  Z rdżkszu (!o Pfilicyi Policmajster 
fr-jowifci nakazał rewirowym, by nie wymagali 
od zgłaszających się ao cyrkułów osób poszko 
dowauych deklarscyi pisemnych, lecz zada- 
wal zi«li *ię deklaracy»ini ustnemi.

—  ZdtwlBrdZłJhla w  urzędzie. Guberna 
tor kijowóci zatwierdzi! pomocnika adwekata 
przysięgłego W . Muraszkę na atanowisku po 
mocnika . juryskonsulta kijowskiego zarządu 
mn jakiego.

—  Giśclnny w ystęo M- Lindera na 
dworcu Kvlej0W>iH W  dniu wczorajszym ki 
jowaki dworzec kolejowy stał si^ widownia 
niezwykłym zaiste dla miei .kańców naszego 
miasta scen. Oto występujący obecnie w cyrku 
^Hippo-Paiai-e* luminarz sztuki kinematografi­
cznej. Maku L nder, któremu nie wystarczyły 
prawdopodobnie owacye ryrkowe zgotowane 
diu przez niewybredną publiczność, postanowił 
uciwi. kię do innego rodzaju autoreklamy i za 
insre dzośrał wczoraj osobiście swój przyjazd

yjszd z Kijowa.
W  tym celu około godz. 2-ej po polud 

n u na dworcu zrbrano kilkudziesięciu mło-

I dzicńców z różnych śrcun'ch przeważnie zakła 
dów naukowych, którzy pud kierunkiem same­
go Lindera 1 przy łaskawym udziale kilku fua 
kcyonsryas^ów f rmy Patbe witali owacyjnie 
jrychodząpcgo lub wchodzącego do wagonu 
p. Lindera.

Kilka aparatów ainema*ograficznych u 
trwalato sceny wyobrażające nadchodzący lub 
też wyruszający 4 Kijowa pociąg. Sam zsś 
Maks Lin Jer Dodczas przerw osobiście ‘puka 
zywał jak to trzeba klaskać i podrzucać w gó ­
rę czapki.

Scenom tym przyglądali się z podziwem 
liczni funkcyonsryuste kolejowi i niewielka 
ilość przygodnej publiczności.

—  PrCŚba 0 Zapomogę. Kijowski: ziem- 
stwo powiatowe zwróciło się za pośiedoictw-m 
gubernatora kijowskiego do ministeryum oświa­
ty z prcśoą o wyasygnowanie ziem Sf w u ze nomo­
wi w wysokości 232,500 rubli na oświatę lu­
dową w r. 1914.

—  Nowe pociągi. Od da. i-go stycznia 
t»  dystansie Zldołbunowo— R *ar‘wiliów kolei 
Pcł.-Zachodnich kurs- ■" 1 będ# nowe pociągi 
mieszane I, II, III i IV  klasy N-N2 29 — 30, Po­
ciągi sklrdać się będą normalnie z wagonu ba­
gażowego, jednego wagonu mixt I/II klasy, je­
dnego wagonu I1 k l , dwu wagonów III klasy

4 wagonów IV  kl.
Pociąg Ns 29 od ro d zić  będzie ze Zdołbu 

•owa o g. 12 m. 20 w nocy i przychodzić bę- 
dzia do Radziw illowa o g, 6 m. 15 z rana; z. 
Radziwiłłowa pociąg (Mż 30) odchodzić będzie 
o g. 11 m 59 w nocy i pi wychodzić do Zdol 
bunowa o g. 6 m. 9 z rana.

Poza tem w r, 1914 kursować będzie no- 
ww pociąg osobowy I, II i III klasy na dystan­
sie K ijó w —Wołoccyska, k t ó r y  odwodzić lędzie 
z Kijowa o g. 9 wW zorem i przybywać do Ki- 
,owa o  g. 9 ranc.

Pociąg ten skoordynowany b ę d z ie  z po­
ciągami, kursującymi na kolei Podolskiej. Z 
cnwilą rozpoczęcia prawidłowej komunikjcyi o- 
sobowej na c>stataie; kolei do wzmiankowanego 
pociągu dodawane będą wagony I, II i III kla­
sy komu tikącyi bezpośredniej Kijów— Kanoe 
tuec-PodcBki.

—  Omal n >  katastrofa. Wczoraj o g . 8 
15 rano w pobliżu stacyi kolei Poł.-Zach

Mytki wsbulek pęknięcia szyny wykoleiła sie 
lokomotyw* pociągu osobowego „V- 4. Ponie­
waż maszvnista zdołił w porę zatrzymać po­
ciąg, nikt z pasażerów nie ucierpiał. Tor kole- 
jowy zepsuty został na przestrzeni 25 sążni. 
Wobec tego, koinunikacya kolejowa w ciągu 
paru godzin była utrudniona.

— N AG ŁY ZGON, W  domu J i t  92 nrzy ul 
Kuzniecznej zmarł nagle raiady człowiek Z. Satir- 
now. Zwłoki przewieziono da prosektoryuw.

—  KRAD ZIEŻE. Z  mieszkania 2 . Czanlift- 
skiej (zaul. Michajłowski Ne 27; skradziono 250 rb. 
gatówką 1 kilka złotycn pnedm loićw .

Na strychu domu Ne 5 *  przy ul. Fundukle- 
jowski 1 atc.n7iow_no złodziejkę Lenuczkiną.

W sklepie Romanow. (Kreszczatyk 6) złapa­
no na gorącym uczyn&u złodzieja W Giibuiswa.

—  ZA  "WYBRYKI AW ANTURN ICZE skaza­
no Zacharlna I Muruchina w  drodze administracyj­
nej na 7 dri aresltu.

—  R E W IZYA  DOMÓW NOCLEGOWYCH. 
Ubiegłej nocy pslicya dokonała rewizyi domów 
noclegowych przy Dolnym Wale, przyćzem are- 
^ztewsła ,5 o-óh, nie pofadającycn paszportów.

— U C1ECZK A 7  WIEZIENIA. Dn 11 grud­
nia z więzienia łukjanowicckiego uciekł jeden

aresztantów P. Nikitln.
— ZEM STA. Onegdaj wieczorem na uL Go­

golewskiej N. Remniewa powodowana zazdrością 
o męża oblała awoją rywalkę Stefanową kwasem 
siaro anym. S ,  któro uległa oparzeniu Całej twa­
rzy i rąk, odwieziono do szpitala, R. aresztowano.

$ez iasM.
Nowy stek bezecnych łgarstw .uczciwej" 

prasy żydowskiej*
Petersburski ,Diet,« podsł, a .K ijew si kjh 

Myśl" i itraę .bezstronne* tijże murki pisma 
pieudo-roi yjski: skrzętnie przedrukowały zze- 
reg ubliżających o k l  Franajtys e wiadomości, 
kióre od początku do Lońca okazały sie bez­
czelnym fsłgzem

Pamiętają..
Człowiek, który może się ińylil, lecz yr 

najlepszej wierze w zupełnej zgoazie z sunie- 
niem i ze swoją prawdą wewnętrzną działał—  
narażony jest dzisiaj na nil milknące napaści, 
na drwiny 1 na oszczerstwa, na obelg’ i insy-

l fNtn I srcz/kg.
Teatr Polski w „Ogniwie9.

W  sobotę, dn. 14 giu dn ii w Teatrze 
Polskim zostanie wystawiona ko nedya w 4 akt. 
.Pan  Damszy* Józefa B ilińskiego, jedno 1 
najwybitniejszych dzieł nieocenionego znawcy 
szcrnk.cj rzeszy szlacheckiej, cierrąee się ogrom- 
nem powodzeniem.

O F I A R Y .

W  AdmhbrtfaCyi .Dziennika Kijawskłege" 
zlaiyli!

N a to s e . O obpi Zaaiats vfryt 1 powlns.-s 
wad świątecznych 1 mr -orsćmi ch: po. Stanislawo- 
stwo Koperriccy 10 rb. — Dr. Tan Hsene 4 rh. — 
Marya t Jóżff Połetaowscy 3 lb  — Stanisław Ko 
g< w«kl 5 rb.— Kazimierzostws żam brzycey 9 rb.— 
W «lcry I rewski z rb. - ł&nnstwo Siudzift&cy 
2 rb.

N a a iy d c ia ł  l e l s i s k  p e n y  to w >  D abp .i
Dr. Jan H sene 3 rb. — Stanisław* i Teed >r Ro 
dowtezowie 3 ID

Na M ac i n  C ie szy A n k ą i pp. Dr. jar; 
Hoene 3 rb. —  X. z LBuCnfowaklej f*br. Cukru 38 
rb. 50 kop. — Jauuazek l (Luiita Zambrzycey fpsł* 
wa zawarta:Ci ‘ karbonki) 1 rb. 55 kop —  Dr. S 
2 rb. —  A  K. (pamięci Maryni Zgierskiej) 2 rb.

Na p ow od.: la n  w  Galioyis p. Wł. Dubo 
wlecki 3 ro.

3  j  n a jb la d n ie ja z y o h  d o  u z n a n ia  łlfd 
m io ia tr a o y i  „ b ż i e n i  Kij.*<i pp Auna Orze. 
chawska jzamiast wieOca n-i trumnę nieodżałowa­
nego ś. p. Bnk.sławpi Dwernickiego 5 rb. i (w tr:e- 
Cl.l lafcrci ^yn.i p AleasaoCra) s rb

Na naibiedaiejazyoh da uznani a Tom 
Pobe 1 Za: ai 151 wizyi i p»win»*owań świątecznych 
i noworocznych: pp. D. i E. Kwiecińscy 1 rb.— Gu 
slcwostwo Cywińscy 31 6.

Na (jtoUni uh m Galioyii pp. L. Cy wińska 
(paialęci antki Klementyny) 3 rb. — Heltaa Jo 
zewska 1 rb. — K, S. i  rb. —  f. R 50 kop.

Na ohoinkę przy Kole Kobieti p. L. Cy 
wińska 2 rb.

Na **p ita l n y m . - kala w Kijowi* 
p. L. CywiurA* (pamięci wuja Maryana) 5 rb-

Ha oneinkę przy Tow. dobe.i po. Gu 
Staw Cyw*n*ki 2 *0, —  H R 54 kop. —  J- R- 50 
kop. —  A . K  (pamięci Masyni Zgierskiej) 1 rb

Na w pisy dla uozenic do uznania  
Tow, Dobr.: p. Helena jeżewska 1 rb

Na nędzę w yjątkow ą, do uznania  
Tow. Do r.i p. K. S. 2 - 1>.

M ttfaiwttk 8 iffnsfff fi-
ttfrtHrs&tofl 

Mowa roumergue a.
Paryż (AP). W  komUyi do spraw zagra 

niomych Doumer ue oświadczył, iż będzie bro­
nił interesów Fiancyi nu Wschodzie. Porusza 
ją.- sprawę francusłdch inte.e-ów Lns ulowych 
w TurcyI, minister wyraził nadzieję, it  prace 
komisyi międzynarodowej w Paryżu nie pójdą 
na marne. Francya ut-zynał* zapewnienie o 
udziale Serbii w długu tureckim i takiegoi zo­
bowiązania zażąda od innych państw bałkań­
skich. W  dalszym ciągu Doumergue pod leśn i, 
ż koncesye na budowę ko “i w północnej Asa* 
toli5 Armenii i Syryi zostały cddane francu­
zom M.sya francuska w Giecyi będzie db.ła 
o to, aby ryoki greckie ro jtiły  otwarte dla 
przemysłu francuskiego. W  kwestyi albańskiej 
Doumergue oświadczył, iż komisyi potrzebne są 

siły zbrojne i pieniądze. Francya chętnie po­
parła kandydaturę kś. Wieda, pragnąc w ten 
sposób w yrizić uznanie dla działalności rumu 
nów na Bałkanach. W  sprawie Armenii mini­
ster oświadczył, iż Francya całkowicie poprze 
R.isyę w jej akcyi równouprawnienia wszyst- 
rich narodoweś;i w tej dzielnicy tureckiej. 
Wreszcie Doumergue zaznaczył, iż rząd będzie 
pracował nad pokojowem rozstrzygnięciem po- 
wyżsiycn kwesryi, okazując słusznym żądaniom 
pomoc, gudną wielkiego narodu, który udziela 
podarcia swym sprzymierzeńcom w przeświad­
czenia, iż i oni przyjdą mu z pomocą w razie 
potrzeDy.

Paryi (AF). Mowa Doumergue’a wywar- 
a w kom.ayi do spraw zagranicznych jak naj­

lepsze urażenie. Cdcnkowie komisyi najzupeł­
niej są zadowoleni z zakreślonego przez Dou- 
meigue’a programu poi tycznego.

0  spadek po RampolII.
Rzym (AP). Stereg osób, które pozosta­

wały w bliższych stosunkach ze zmsrłym kar­
dynałem Rampollą, oświadcza o swęj goto­
wości udowodnienia istnienia innego testamen­
tu, dotychczas nie odnalezionego. Zna ly  jest 
ledynie spistny przed 1 j Itty testsment as 
rzecz siostry kardynała. Mieszkanie RampblL 
zostało opieczętowane w obecności rejenta. A d­
wokaci. zainteresowanych w tem krewnych kar­
dynała złożyli w sądzie skargę z powodu kra 
dzieży testamentu. W atyksn nie ma zamiaru 
wtrącać się do całej tej sprawy, która tem sa 
mem rozstrzygana będzie w sądach koronnych

Streszna Katastrofą.
KPiumet (W stanie Michigan) (AP). Pod- 

zas choinki, urządzonej dla dzieci strajkujących 
górników, wj buchł pożar. Podczas popłochu, 
jaki powstał, publiczność tr leząca się dc drzwi, 
zadusiła 80 osób, przeważnie dzieci. Kiedy pu- 
oliczuość uspokojono, okalało się, iż drzwi wio* 
dące na schody całe są zatarasowane trupami.

Pożfr w  rem z » pociąjjów Csjarskich-
Petersburg (AP) Z  rana w remizie kole- 

ówej, w której przeenowywane są tabory Do­
ciągów Cesarrk ch, Wybuchł pożar z przyczyn 
niewiadomych. Spłonęło i uległo zepsuciu wsku­
tek pożatu różnych matiryatów wartości prze­
szło 3000 rb. Dzięki natychmiastowej akcyi ra­
tunkowej pcżwr stłumiono, wagony Cesarskie 
ocalały, gdyż je odwieziono od miejsca polaru. 
Według przypuszczeń pożar wszczął się v sku- 
tik  krótkiego połączenia się prr-wodn ów ele­
ktrycznych, lub też wskutek iskry zaprószone, 
w składzie materyałów.

Sprawa rozbójników kopalnianych.
Ncworzerkask (AP) Zosta1 ogłoszony 

wyrok w sprawie 17 rozbójaików kopalnianych 
Po zastosowaniu Manifestu 8 oskarżonych zo­
stało skazanych na 20 lat ciężkich robót; 2 ns 
5 lat rot areszrrnckich, d w -  kobiety na 5 lat 
więzienia, 5 podządnych uniewinniono.

Pożhr w  kopalni.
W ladywostok (API. Wejście do kopalni 

Arsta zostało zamknięte w celu uniemożliwie­
nia dostępu powietrza. Z„rząd kopalni zaprze­
cza poKłjskom o ofiarach, pożar bowiem w y­
buchł wówczas, gdy nikogo z robotników w ko- 
palni nie było.

Z ruchu robotniczego.
Bitum  (AP). Za ttrajkowali zecerzy dru­

karni miejscowych. Gazety nie wyszły.

Różne-
Petersburg (AP). Straty w  Głuchoozier- 

skiej fabryce cementu wynoszą 400,000 rb.
K ?dyks (AP). Prefekt marynarki zatwier­

dził wyrok sr,du wojskowego, skazujący na 
iz-sć  miesięcy odwacbu pułkownika Labradora, 
który nie chciał być obecnym na nabożeństwie 
z powodu rozpoczęcia obrad sądu wojskowego, 
którego przewodniczącym misi być pułkownik

2 osfatmej
tpraw s p raw oth w rych  na Wąarzech.

Budapeszt (AP). Jak donoszą dzienniki, 
prezes sądu Tot odmówi) prośbie obrońcy Ra 
baluka zawezwania na swiadkór hr. Bobrin* 
1 kiego i Herowskiego.

K w eetya ormiańska.
Konstantynopol (AP). Ambasadorowie ro 

syjski i niemiecki 1 dwieaził wielkiego wezyra 
Rozmowa dotyczy’* kwestyi ortninóskiej, kt V * 
isk sądiić mo^na, uksztsiłtowiije się pomyślnie

Parlament japoński-
Tokio (AP). D.ii« 11 grudnia w dniu 

otwarcia 31 sesyi parlamentu odbyły się w y­
bory komisyi padami ntwraych SUad padamen- 
tu jest następujący, partym S u ju -k a j liczy 203 
posłów, KokurńiDto— 41, partyc lew icow e- 131, 
bezpartyjni— 5 Rząd ma zapewnione poparcie 
partyi Sei ju-kaj stanowiącej Większość w par- 
lzmencie.

Zjazd tntślaray.
Bam auł(AP). Otwarty został zjazd związ­

ku syberyislńch aiteh maślarśkieh. Uczestniczy 
285 przedstawicieli reprezentujących 563 srteli 
zrzeszonych w związku.

•Now'Je Wremia" o jw taszcze"iu włościan 
w  Polsce.

Petersoorg (Wł.). Kończąc szereg artyku­
łów z powedu rocznicy przepłrowadzeniw pizez 
>1 ąd rosyjski reformy włościańskiej W KkóletA 
wie Polsk-em, zsm eszcza „Nowoje W reitia" 
cbaraaierystykę działalności MJńlńt* i Czerkas- 
kiego, których ideałem było zespolenie kresów 

R osją.

Zmiany na wyższych urzglach administra­
cyjnych.

Petersburg (W l). Z  powoju powrotu Ko- 
kowcews, „Riecz" komunikuje, ze żadne z a la ­
ny poważniejsze r ie  nastąpią. Skalona da sta­
nowisku gen.-gubernator* warszawidaego zastą­
pi Sucho,nłinow, o ile zdrowie Sktiona me 
polepszy się.

Petersburg (AP). Na mocy ukoau N«.j- 
wyzszego, pomcccik namiestnika Kaukazu W s- 
tazi otrzymał na własną prośbę dym isję z po- 
został/ieniem w godności senatora i erbm istna 
Dworu. Dyrektor kancelaryi namiestnika Kao* 
kazu ochmistrz Dworu Peteroon aostai miano­
wany pomicnikiem namiestnika Kaukazu.

W wileńskim okręgu nsukowym.
Petersburg (Wł.). 0 *»talmi czasy mi­

nisterstwo oświaty, po&łowie do Dumy i dn 
iad y Państwa otrzymywali czysto od rodziedw 

j"zni szkół ludowych wileńskiego okręgu nau­
kowego skargi na nieprawidłowe stosowanie o- 
EÓloika ministerstwa oświaty w sprawie wykła- 
dania nauii religii w języku ojczystym uczni.

Rodzice oświadczają, że nauczycwlowie 
douolDie zaliczyli icL dzieci do narodowości ro­
syjskiej, wykładają im religię po roiyjsku, pod­
czas, Jy oni są polakami.

Mnisterstwo oświaty poleciło członkowi 
rady ministerstwa Pfaliusowi zbsdać na miej­
scu słuszność owych skarg.

Obecnie Pfaiius powrócił już i zajęty jest 
opracowaniem sprawozdania. Poza tem mini­
sterstwo oświaty zażądało wyjaśnień od 
-orator* wileńskiago okrrgu naukowego i zw ró­
ci to rV( do ministeratwa apraw wewnętrznych z 
>rc*bą o zakomunikowanie opmi y nego

miuisierstwa w tej sprawie
Ministerstwo spraw wewnętrznych skiero­

wało zapytanie do departamentu wyznań ob­
cych.

Sprawa test&mantu ks Oglńmdsgo
Fatersburg (W ł> Dysdti W o ił i r im t i  po

odbycia kary za afalsrowanie testamentu ks. 
Ogińskiego złożył w kowieńskim Sądzie ohrę* 
go dym  protest przeciw zatwierdaeąfe praw 
»pi akowych istotnych lpadkobieroów k ..  Ogirt- 
t l  I go. Piedstąwą protestu m* -być znalezienie 
pierwszego testamentu ks. Ogińskiego podpisa­
nego przez ks. Potkiewicsa. Na "ądsie figuro­
wał dri’gi testament podpisany pizez ks. D i- 
browskirgo.

Przeciw fikcyjnym wyprzedi żom.
Petersburg (AP). Ministerstwo przemyśli 

i handlu uformowało komisję specyskną do 
której powołani zostali prredstswiciełc t u r ę  
przemysłowo handlowych w celu obmyślenia 
środków wałki z nadużyciami na t>e fikcyjnych 
wyprzedały i likwidacji; komisja uuuóerz> 
npracowtć projek® przepisów obowśązująeych, 
reyulująrych kwes.yę wyprzedaży. Projekt ten 
zostanie rozesłany rzdom miejskim.

Sprawa Prasotowa.
Jarosław (AP). Całe prawie posiedzenie 

dzienne poświęcone było odczytywaniu zeznań 
oieobecaych ns rozprawach świadków. W  koń­
cu posiedzenia b" dano ojca podrądnego i ciot­
kę zamordowanej.

W yrek w  sprawie „dyibtów stepowych*.
Ekltorynodar (AP). Sąd wojenny ogłosił 

wyrok w sprawie „dyabłów s»epowycL*. Ska­
zani: na rob? ty cięiido bezterminowe Trochiw 
i Anastazy* Cdalimenkowie, Fiodor i Fen ronią 
Czubarewow?:, na ao łat robót ciężkich — 18 
podsądnych, na 15 lat robót ciężkich— 5, na 6 
łat robót ciężkich— i, na 6 lst rot aresztanc- 
kich— 4, 5 lat rot— a, na 5 lat wiezienia— 3, 
ua areszt trzymiesięczny— 1, uniewinniono— 34. 
Postanowiono wszcząć starania o z \foć-XC_e 
wyroku w stosunku do skazanych na roboty 
ciężkie bezterminowe.

S k u tek  katastrof Kolejowych.
Peters burt (AP) Ministerstwo komunika­

c ji  zamierza rozpocząć w począiku roku pkgj- 
szlego doświadczenia nad ir^yrządem August* 
mającym służyć do zapobiegania katastrwśwm 
kolejowym. Coświadezenia odbywać się będą 
na kolei Północno-Zachodniej pod kierownic­
twem specjalnej komisyi.

Petersburg (AP) Zarząd kolei żelaznych 
polecił naczelnikom kolei rządowych i prywat­
nych , aby donosząc o ważniejssych katastro­
fach kolejowych komunikowali jcdoocswiiue 
krótkie informacje o dotychczasowej spnw no- 
ści służbowej funkeyonaryuszy, którzy jakikol­
wiek związek mieli z katastrofą oraz infermar 
cyc o czasie pracy i odpoczynku ich za osta­
tnie 30 dni poprzedzające katastrofę.

Ode s a
prenumeratę na

„Dzienni* Kitowski"
przyjmuje

C się g tF n ie  I Czytwlnla

A. Zwiorowicza
Jekftsrln ln skals S



O £  1 I  N N 1 K K I J O W S K I *  ' 3  ^ a 6 j g n o d n j » W o i ^ r ^ J l S 3 3

s
«<«.aj^xói?rS *1

Kijowski Syndykat Rolniczy
B m I w i m o i  9 .

- Reprezentuje nastęnujące znane fabryki: ■"■■■—
d  U fA S T U Y  S ie n n ik i, m lo c n r n o  l e n n e .  
L L f f  U n  I f l i  k ie r a ty , * n i . i « .  k i.
t lA D T  D A D D  tr a k to r y  n a fto w e , z  p łu -
n M n  i - r H n n  9 a m i s a c k a  lub l e e r a .
CLAYTON & SCHUTTLEWORTHciiS;

A nglia. Lokoiuobilo i m ^ocarnia, 
p a ro w e .

ECKERT P a rn ik i. R 1  1
MILWAUKEE H a t iy e y  In iir n o .  
ZIMMERMANN ■ tacam i*  k on iczyn ow a,
U r m  H aazyn y  do b a jco w a n ia  a a a ic  
n t l U  T ie u r y .
PLATZ Konna i r ę c z n a  pnlw aryzatory^
POLECA: - - — - -

S ila ik i a p a lin o w a , n a ftow a  * a ta ła  
i lokom obili

Br. WEL6ER »  Br, ROBER "SB.
BENTHALLA S ie c z k a r n ie  i k r o je .

S e p a r a to ry -w ir ó w k i i n a czy n ia  m lausiarek .
I i t k i n h a ł n i n #  ‘  * " « *  m a s z y n y  i n a r z ę d z i a  
I f i K U U a l U r y  n a j b u A i y c h  k r a j o w y c h  i  z a ­

g r a n i c z n y c h  f a b r y k .
^  ■■--aa •* - mi i, wi

Superfosfai, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kaip.it, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu.EE
NASIONA polne i ogrodowe.

Cenniki na iądarde gratis i franco.
j J h H B H T U h i  ■ 4 4
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F O S F A T Y N A  F A L I F . R A
I ZZ im
L j a J

znakom ity  pokarm , nai 
polecany przez^lekarzy dla dzieci 
od 7-iu m iesięcy, zw łaszcza w 
czasie odstaw iania  od piersi i w 
okresie rosnięcia . Ułatwia ząb­
kowanie i zapewnia praw idłow i/ 
rozwój kości. Bardzo pożyteczny 
dla starców  i rekonw alescentów .

Sprzedaż we wszysth ich aptekach 
i bhładach. aptecznych.

P A R Y Ż .
Og ram tfe /a Tmchmrtm

TRESC*
P s » l < k l  p a a b w a n la  A le k o jo -
d r a  I (1801—1806). Wstąpienie na 
tron Aleksandra 1.—Pierwsze zarzą 
dzenia.— Obchód koronacji w W il­
nie.— Zmiany w podziale 1 zarządzie 
administracyjnym ziem litewsko-ru­
skich. Pobyt Aleksandra I w W il­
nie.—Żary* stosunków prawnn-poli- 
tyCznyCh, Społecznych i ekonomicr- 
nych.—Zycie towarzyskie na Litwie 
i Rusi.— Sprawy edukacyjne: uniwer­
sytet wileński i Szkoły. — Liceum 

KrzemitnSechie,

OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT I (X VI-tj) TOMU Ii-go.

ifltj i lid "
PORTRETY I ILU STI ŁCYEfc

Adam książę Czartoryski.—Fron.on 
ratusza wileńskiego,—Aleksander I.— 
Leontjusz Bennigsen. — Transparent 
Akademii Wilińskiej w dzień ob­
chodu 1 x ronacyt Aleksandra I w 
Wilnie.—Hel.ną z Massalskich 1 n o  
veto Ksroloż/a ks de Ligue, fl-do 
voto Wincentowa hr. Potock. —W i­
dok ZaVret« pod Wilnem w począt­
kach X IX  w. —  Walc Lemoine’*. —  
Aloiiy Sulistrowski.—Stani Iław-Woj 
CieCh Mirski.- Michał Narbutt. — Mo­
dy kobiece między 1800 a 1810 r.

C elto  z a s z y t a  kop- 35 , ar ^ ra e s y tk ą  4 0  ko p . D la p r tn a m s r a -  
• to r t*  (iDsieiatollu K ljo w o k ie g o *1 o c h  z e s z y t a  k o p . 25 ,  o  p » . -

oyffcą k a p . 30 .
ZooiAonenia w raz z  opłatą aa 6 n s z y t i w ,  12 z e a z y łó o , 24  
u t i y l i  przyjm uje Adm iniatraoya „Dziennika i l io n a k ie jo ’1.

■ l u b t^ R s I  w  k a M j n  C a w a  p t i s k i a

M li M i i  I
z v a ' i iu i iT A  m i m .

Ł lo a l  n jp e £ y te a :x a le lszy ta a  a  3nepa®S«łysr a o s a r k !  1 m Z

NaTwlękśzy znaw fa p z e tz fo tti  
palskiej, profesor Aleksander Braci-- 
ner, tak pisze (w .Bibliotece Wai- 
szawskfej*) o Eneyklopedyl GUgera- 
,1. iw nle pożytecznego, ciekawego 
1 pouczającego wydawnictwa aU 
sposób pomyślećl Znajdzie w  niern 

zyi in l: 4 vb ie ń  rzeczy w/atnycn, 
o których się Często słyszy, a mato 
wie 1 nabierają te srer-góły nowe­
go bazwnego iyCla i wsLrreSia *ię 
zamierzchła prz*uł«ść, i bn« 4 
niej blaski i Słychać jej głM x'-«

• itr f

l a  walinis, w ą-sh wielkich to­
mach mrdofc. epi-iwionyćh, nagro- 
bzona przez Kasę Mianowskiego, o- 
lloimnjąćs kilka tysięcy artykułów z 
pn*traftjajB'. i nutami, w zakresie 
relskicn i litewskich dziejów kultu­
ry, praw, ot y< z»j» narodowego, Srtuk 
I nauk, ubiejeń  f sbi«7ów, zabaw 
1 gier, muzyki i ple»jl, numizmatyki 
I etnograf11 życia puMiCznego, ryfier 
Ik leit. rolniczego, kościelnego i ło 
o  .K k g i  z | .Mu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w  k«żdrm d«m* kośłasr- 
qr bezwirtuikswr.

„Tm fliit  l i s t n f f i j ”
Nr. 49 z dnia 6-go grudn:a r o k j  bieżącego zaczął drukować 

najśw ieższą powiel ć

Henryka Sienkiewicza
p .  t

9 9 L E G I O N Y 9 9

I-sia „ W  k r a j u 11.  C-ęść II-ra „ P <  d  D ą b r o w ­
s k i m "  z ilu.t. atyatn: kolorowani W . K O S S A K A .

Wielki poeta 
w nowe d z i e ł o  
twoje w k ł ty'e 
1 czucia, owiai je 
tak g o r ą c e m  
tebnituen  miło­
ści, tak płomien­
nym ożywił ‘ z a ­
pałem, że śn .ał 3 

zaliczyć możemy 
. L e g i o n y *  do 
najcelniejszrch u- 
cworó v .T ry lo ­
gii* i .K rzyża­
ków*, a tern sa ­
nem donajprztd- 
liejszpeb, najcen­
niejszych klejno- 
:ów literatury ro­
dzimej.

S.eokiewicz 
uawskreś poznał 
epokę, o której 
puze. Z  niedo-

^MiiEiiiiiiitiogettiigssiiiiiitbiiiiti^

'“'//iii umilili hm  ....... .

ścigłą pewnością 
pióra rt uca ci 
kapitalne sceny 
trj s>ające werwa 
sialoną, łub t>f 
kreśli przesyli 
zowane, owiane 
w orną pacŁn;dei 
paryskich i wet 
Salskiego dwora 
ctwa, e c b a m 
dźw ęrzącc syl 
fretki s c h y ł k u  
XVIII wiiku. AU 
lam, g^zieszahL 
dzwoni, parska 
kcń b o j o w y  
Sienkiewicz czuj* 
się najlepiej. O- 
brazv Ł łew, bo 
hrterstwo idą 
cyih na pewn: 
śmiet ć młodzie 
niasików, timoi

O ana h a l ę g a r t k s  r b .  I I ,  n j )

B li | in u m !fra  „ D z M i R jin sfra ",
u a a w K ą c y ck  dsialj w MniałeSrac*: yiaaz, caaa sal£«aa śs rb II, ,

2" pr«B?JkĘ m en sw ą ech»c?y# rb. I

■Y8 ZFDŁ Z  DRUKU

Kalendarz Brahiłowski na 1914 r.
WYDANY PRZEZ

Ks. k r o n ik a  Feliksa Sznarbachowskiego
Wyd. popular, ilustrcw Ce%a 25 k. Główny ekład u autora w Rrah t iwie.

aęitw o  sta ego żołnierza, brrwura tanecznym krokiem na ara at; 
sunących oficerów porywa go nsjoardztej i wzri za samego autor- 
tych przepięknych epizodów.

Nadto „ T y g o d n i k  l l l u K t r a w a n y ”  w r. 1914 druko­
wać bądtie najświeższą pcwietć Włodzimierza Pcrzyńskiego

I I

oraz dalszy ciąg cyklów powieś^owych W ł> S t  L Ł ó y m o łi fa  
„ W a r s z a w a 11 (2 cyklu , . R o k  1 7 9 4 “ ) i V I. S I s i  o s z e w  

s k i e g o  (z cyklu „ 9 e n i o w s % i “ ) „ 9 i ; e a n “ .

W  roku 1914 w szyscy prenum eratorzy roczni „ T y g o d n i k a  
( I l u s t r o w a n e g o "  oprócz 52 nuucerdw plitn:* o t r i y i r . i ł j :  

b e z  ± e d n e j  d u p ł a ł y ,

I) 12 tomów „CIEKAWYCH POWIEŚCI1'. 2) ZESZYT 
łLBUMOWY „ŚWIAT PZ:EGIFCY“ i rycinami Msrowanam 
jato Premium bezpłatos. 3) P3ZEW0DHK BIBLI06RAFICZ- 
HY, znacznie rozszerzone, Must-cwany, m!es';cznil[ nie­
odzowny da czytająiycli U!<8?. 12,72
P R E N U M E R A T A  „ l Y S O l I U l K A  I L L U S T R 0 W A N E 9 0 " ,
w i z  ze w s ys.kuni do r i l s a n  1 Drcmiami: w W a staw ie rocznit 
8 rb., półrocznie 4 r b , k w a rta ln e  a ib  Z  p rz ’ Sjł'tą  potztow s 

rocznie aa rb., p ć iio o n ic  ó rb,-. k w a r tc lje  3 rb.

Za oprawę 12 tomów .C IE K A W Y C H  PO W .E ŚC C  dopłaca się 2 rb .

Adiłiiiiislracya w Warszawie ul. Zgoda I2.tel.4l4

B ielizn a  azotow a  
B ielizn a  p oścZ elo sa  

B ielizn a  d am sk a  
B ielizn a  m ęsk a  
B ielizn a  d z ie c ,  
Pończochyj

sk a r p e tk i.

P łótn o  
C h u steczk i 

do n o sa  
R ęczn ik i 
K ołdry  
M adapslam  
T ryk otaże.

TYGODNIK

„ L u d  B o ż y ’
Popularna pismo narodowo - katolickie

z trzema dodatkami:

I, Kasza Wieś, II, Gazetka dla Dziec; 
i III, Nauka Wiary.  ---------

Wychodzi o l  lat 6-eiu w Kijowie.
WARUNKI PRENUMERATY 

R o c z n i e  ■ rb. 3 . —  | P ó ł r o c z n i e  r b .  1.50

Adres Radrkcyi I Adnlnistracyl. Kijów, Kościelna A  10.
Redaktor i W ydawca: X. ŻUKOWSKI.

W I N A »D ESPFG ^E M I m I  B E  IM  n  Mm Wm F irm a  eąiystuje od 
L E C Z N iC r.E  i in IłfiS rok -u .
N r-r.-B t^ gew icęaosaA afca  131 obok ra ga Zydowsl 1 ■ '■ T e l. 30  5 5 . 
FILIA: Futiduklejo«rsiiw  2 *. O rniki n f żadtrie wyaył. są uerpłatn e. 
Z a  w y b o ro w y  g a tu n e k  w la , f irm ie  a c a ł i t y  ,isr*y*nane n a j. 
w y ż a a e  n a g ro d y . 12514

BARDZO DlJŻA ŚCIENNA KOLOROW. (155 X  H 5 ctm.)

M APA LITWY i RUSI
v!-ii ,ia podstawie najnowszych źródeł opracowana przez J. M« BSZesVICZ3 

a  oznaczeniem: miast, miasteczek, wsi, rzek, gór, dróg żelaznych, szosuwych, gościńców i zwycz. z odle- 
igłościami, z podziałem na gubernie i powiaty, wykonaua w kilku kolorach na 4 arkuszach rb- 4 , nakle­
jona na płótno d a  składania i zawieszania r b .  5  kop- 6 0 , w teczce (do podróży) rb . 6  ko p . 5 0 , 

przesyłka każdej z „ich k o p . 5 0 . Na płótnie lakierowana z wałkami rb . 8 , przesyłka rb . 1.

Warszawa, J .  M .  R A ^ F .W I C ^ , Mazowiecka 5, tel. 132-01;
^  Kijów, LEON IDZIKOWSKI, Kreszczatyk 29, tel. 2-93.

NABYWAĆ MOŻNA RÓWNIEŻ WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH -----------------

Opracowane i wydane przez J. M. Bazewicza
PO 12 MAP I TYLEŻ STRONIC TEKSTU OBJAŚNIAJĄCEGO

A T L A S Y
W.3 u TT ACV i i i  ATUflA IA Tw

Wszystkie części świata kop. 60, poszcz. 
krajów Furopy kop. 60, obydwa w jednej 
oorawie rb. 2, przesyłką kop. 50. " ——

A TLA SY T£ UŁATWIAJĄ N AU K Ę 1 PRZYPOMNIENIE GEOGRAFICZN E

Warszawa,- J .  M .  B / l Z £ W I C Z f Mazowiecka 5, tel. 132-01.
Kijów, LEON IDZIKOWSKI, Kreszczatyk 29, tel. 2-93.'•i',.

NABYWAĆ MOŻNA RÓWNIEŻ WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH

Jan Cz&pEIekl B URO LEŚIIE TECHk -HAHDI.O- 
w E. k a r s c a w a .  H oża 32 , te l .  
5 6 - 33 . (f ed. .Leśnika Polskiego*.) 

Iaspckrye staJe i jednorazc-wp. adwinistracye. Urządzanie lasów serw - 
tutowych i wolnych od nich. Regulacyr serwitutów. Szacunki. Uprawy 
t trrebieźr- Kupno i sprzedaż nasion leśnych i Sadzonek pod kontrolą 
Wydziału Leśnego O. T, R. Urządzenia i narzędzia do eksploataCyi, Sza­
cunku i upraw. Pośrednictwo w sprzedaży majątków leśnych, poręb 
i buitryałów drzewnych. 12503

Biblioteka Pamiętników
ma na celu zobrazow anie życia  polskiego i litew skiego 
w przeszłości, opow iedzianego przez św iaJków  naocznych 

i działaczów  pierw szorzędnych.
Każdy pamiętnik je st  opracowany przez jednego z najwybitniejszych 
historyków i uczonych naszych i opatrzony treściw ą przedmową.
B ib lio tek a  P a m ię tn ik ó w , jako wydawnictwo peryodyczre, ukazuje się 'a i 
na miesiąc w formacie książkowym, z portretami i ilustracyami, odpowiadają- 

cemi treści pamiętnika.
W arunki p rz e d p ła ty  B ib lio tek i P am ię t.iih 6 w ‘
ROCZNIE rb. 8. PÓŁROCZNIE rb 4. KWARTALNIE rb. 2.

Dla p ren u m e ra to ró w  „D zień. K5jow.“  przedpłata zniżona:
ROCZNIE rb. Ł PÓŁROCZNIE rb. 3.50. KWARTALNIE, rb. 1.75.

Prenumeratę przyjmuje A dntin lstracya  „D z ien n ik a  K ljow fkiegO "
w Kijowie, Kreszczjtyk Nj 38. C600

Szczegółowy prospekt „Biblioteki Pamiętników? „a żądanie wysyła bezpłatnie 
M dm inistracya B ib lio tek i P am ię tn ik ó w  w  W iinte, prosp. S-Io Jerski 28.

R O K  X X X I X  I ST N IE N IA .

NAJTANSZa i najobfitsza ILUStRa:Ya TYGODNIOWA Dla RODZIN P0LSK.ICH.

B IE S IA D A  L IT E R A C K A
D A J E  Z U P E Ł N I E  B E Z P Ł A T N I E  P R E M I U M 1 N A D Z W Y C Z A J N E :

1 2  DUŻYCH TO M ÓW  NAJCELNIEJSZYCH POW IEŚCI i ROM ANSÓW
znakom itych antorów polskich i obcych

R e d u k t o r  i  W y d t t v t r c .  M l  C d i  A  Ł  S Y pT O R A U Z K I .

B ie sia d , Literacka obejm uje wszystkie rodzaje l i f r a tu ry  pięknej, chwilę 
bieżącą wszechświatowa i wiedzę ęrnu owru, fnrcOB popularnej, słcwem 
wszystko, co stanow i uii odzowną potrzebę unyBłu inteligentnego.

Biesiada L ite rack a  ;zczcgó!uie uwzględnia dzieje ojczyste, zw łaszeta  
porozbiorow e i pam iątki narodowe.

B iesiad a  Li e rac k a  w szystkie a rty k u ły  obficie ilustruje.
B ies iad a  L ite rack a  rozpoczyna w oku 1914 druk pracy ilustrow anej p. t. 

G r o b y  P , . l s k i e ,  zawierającej życiorysy uczestników pow stauia 1863 roku, 
ątoległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i r p;

12 dużych tomów wyborowych powieści i romansów
o trzj'm u ją  f c c z p łs f a f e  w szyscy prenum eratorzy.

W  roku  1914 dam y w zupełności znakom ite powieści oryginalne, które ze rłzyię- 
dów  cenzuralnych, były znane dotąd zaledwie w skróceniu, s także arcydzieła 
autorów  cudzoziemskich. Z tyci. dudaw auych zzzpc ło i  I b .z p Ł u t u iu  książek, 
ezy lk t. n tw erzy  się doborow ą b ib lioteki trw a,ej w artości, kształcąca serce

i umysł. 
warunki prenumeraty* 

w Warsza*" r: rocznit rs. 6, półrocznie rs. 3, kw arc  Inie rs 1 kop. 50. 
sd  prnttnhcyt: „ rs. 8, „  „ 4, rs. 2

Zagranicą rocznie rb. 10.
Ocrawa wyiworna. z złoronetu' wycii kami na tle  barw ner dodawanych jako  

premium  powieści: 3 tomów bu kop., 6 to ru j w 1 rs., 12 tomów 2 rs.
fia  ż ąd a n ie  adnolnisu-aoya w y s y ła  n u m e r o k a z o w y  b e z p ł a t n i e .  

A dres redakcyl 1 adm inistracyi: ul- H O R TE H SY A  N r  7 , T e l e f o n  7 8 - 2 6 .

P R E M I U M
B E ZPŁ  4 TNlś

W pierwiTych dniach grudnia wysztdl s druku i ukaże się w sprze­
daży wydany nakładem księgarni rówiećaldcj Ludwika Rudcowskiego

Frowincyonalny 12298

K a l e n d a r z
handlowo-informacyjny n o  w - 1914.

Celem krlendarza jest dać chrześcijańikim sklepom, zakładom prze 
myżdowym i rzemieślnikom na pro win cy, możność :awiadanuania 
•z rszej pubFcznofci o swoiem is nieniu, a przez dział og*oszeń —  
ułatwię im konkurentkę z przedsiębiorttwami n'echrześciadskiemi 
Dział informacyjny obejmuje powiały zachodniej części Wołynia; 

Rówieński, Kowelski, Łucki i Dubledski.

SMkt ^ ” r Ludtika Rutkowskiego w Równem s 2S S

Pf?CGW- 

nia W y­
pychania

Zw ie rzą t 
I ptaków

i wyr«bu dvw. futrz.

. W O J E W O D Y
została przeniesiona na ul. Fuflidu- 
klejo .fSką rńg Włodzionersk. Nr 2fi 
magazyn w podwórzu. P-^yjr uje 
zamówienia na modne lisie gorżetki, 
-■•rki. Dla .łzlonków Tow. 1 śl. 

rabatu !234y
uf ki

aO*

i n s t y t u t  b u c h a l t e r y j h y
stow. zarej. z ogr. po*-. Lwów—Se­
natorska 6. Rachunkowość włoska 
i amerykańska. Nauka bućhalteryi 
Zajęcia praktyczne. Przygotow. na 
patent Lwowsk. C, k. Akad nandl. 
Polecanie stowarz. na poaady. Udział 
Członka 200 *r. inform, u-
dziela BIURO RACRUNKDBE Ki 
jńw, Puszktńaka 10. j 2'ń:9

7 k. śledzie 7 k
Królewskie świeżego poł o i «ta 
ł»i@lone, I  kop sztuka bryndza 
20 k. funt. Magazyn W oolekl- 
n o , W.-Wasylkow. 8. 1?“*

in s ty tu t  b u o h u lte p y jn y . Stow.
I zarej. ogr. pri Lwów, Senatorska 
6, przyjmuje na K u m y  pp> rgoto< 
ora w o zi ua patent Lwowskiej C. k. 
Akadenril H udlowej, absolwentów 
przynajmniej 2 eh Mas Szkoły śred 
niej, oraz na K u rs y  a p e o y a la e  dla 
ukończonych buchalteićw. Wykłady 
powierzone profesorom Akademii 
i stjcoły handlowej oraz wybitnye 
fachowcom. Bliższych inforaakcyi 
udziela Biupo R ao h u n ko w o . Ki 
jów, Puszkińska Nr 10. 12285

1-sza Kijowska 12476 
Sala Licytacyjna

Zatwierdzona p>z»z iząd. Zan waran 
towana kau cją. Dnia 1 g‘- prudn.a 
r, b. z o s t a ła  t r z r a iu e io n a  do

wspanliłegi lokalu

Kreszczatyk Jfs39 przP
clwko F- nduklejewak. ul tel. 39 24. 
Przyimuje poręczenie Sprzedały * •**

r i S i l i  M e b » i  \t : ;
b ro n z ó w . p ep o e lo n y , Pyuio- 
nóMff' «• e o a y  o t-r w ^ y ^ y o n  i 
pozni. i in n e p » zed m i« ty  lak- 
aAt.r.y są prz,_ ł-nt do domów b«z 
Int i clownie- Sprzedaż dowolna od- 
b'W” się codziennie. C tn y  w y -  
o to w lo n o . Ucytacye w piątki.

Na u c z y o io lk a  z długoletnią prak­
tyką pos ukuje. pwsady. Żyto­

mierz, poste-resta ’ t  ffi 8. 12504

Pra w r  lec starszego kuisu pesru- 
kuje lekcyi na wyjazd w po lsk im  

domu obywatelskim. P ro p o z . listow­
ne W.-PoaWAlual6m. 15. Student S.

12501

K p a w u o w a  uzdclnieuB poszukuje 
dzień, roboty. W. Wssylkotrska

Nr 58 m. 8. 12510

ł n te isfle-t»  y  młody Crłowiek, k. - 
wai-r, trzeźwy i pracowity, obez­

nany z ogrodnic we? i i pj..cxe'ni- 
nictwem pesjuk je adpowit dniej 
poaady, rneże być p sa-icm. O ferty: 
poczta Berdyczów, iijowsk. guD, Fo- 
liczyńce, S. Uzlercż; ń,ki. 1243J

Magazyn Obuwia
Jana S to A k ie w ie a a  poleca obu­
wie męskie. aa * ie i de ecinne 
właSuego wyrobu. W.-Podwalna 1.

__________  12113
!  Ł % z własnych tit k  pt>- 

I f l  I Q  [I Ieca msg. „ F s i o z o -  
J "*  ła*ł miód L ipow y,
siepowy i in. pierniki miodowe, mio­
dy staropol. rraz przyrządy pszcze­
larskie. W Włodzimierska 32 obok 
hotelu „Pr»h»“. 12387

Kro m y wojno [jsłowlće i bt h jki 
czysl.-j rasy wschodnio - uysyj- 

sklej, maści czerwono-siokatej, m a 
staie J e  a b y o ia  znara t w y staw  

o b o ra  inrarawa nr f  ko w**" ti­
k a c h  stacya kolejowa i poczta Sta- 
rokonttąntynów. A  wysoką nlec 
iość i zdrowie ręczy właściciel 

Tadeusz KoSLak. 11963

C s r k o a y r y  kiętnoskt, czystej kiwi 
■* po impc rtowanych z Ang’.ii. Ra­

sa njjwięcrj odp ma r.a wszrlkie 
choroby, Medale i lone nagrony ra 
wysłaVaeh‘ 7 ar»d„v>i S wlui« tu ■ 
w StrzyżawCe, podzla Winnica. 123 j2

Da ie r ia w a  450 dzi n ęcm, 7 t»u: st 
od Wiumcy. Zarząd majątku 

Strzyzawka, poczta Winnica. 11343

T^wo Pomocy S tu l. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu­
ro rlTCjr (*>kca htudentów, jsko 
kordpetyterrw, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro* 
w ytb maMżyfcŁÓw etc. Zapisy 
przyjmują tię  w iokolu Biurs Pra­
cy, rrorezr i Nr ia  m, 2 od 3 
do 5 pp. codziennie. 4238

Dam  duży murowany ch cę  sprze­
dać lu i zmienić na aa«jąt<rfc. A le­

ksandrowska 41 td. 24. 12490
I n  te  l ig i
I i a « v  d

 je n t n a  osoLa i  oszukuje po
- sady do zarządu domem, zna się 
na ł  -spedarstwie wlejskiem. Poczt, 
st. Mielnica wrł. gub. d la  Z L. 12422

| n y p lo m o m a n y  T ech n ik  leśny —
IU  hodowca -wierzyny, ba i a m ów  z 
kilku za Sto te tnią praktyką, pos ukuje 
pracy. Ofeity w Ajministr. .Dzien­
nika* dla Tschfliia. 12413

Do rm io z  dwunastoletni źrebiec 
srabski wy—odowy, urodzony w 

Dżebeli Dur- jW iłajece Dsmasceń- 
rkim) kupiony w 1907 roku w Anto­
ninach u J. W. Hrabiego Józefa Po- 
tociucg~) do sprzedania za 600 ib, 
w Bąbnćwce na f odolu. M aść gnia 
da, pęciny,^ zadnie białe, na oku 
skałka 2 wypadku, A Ires* poczt a 
Csanty-Ostrów, stacya kolej. Faikie- 
wicze. Bębnówka, Zarząd
Cyi udzieli ekonom Ostroi

I tform a- 
ę c k i 2384

lllaii&zyn zabaw ek dziecinnych M . 
PARCHOnfM KO, Kjjów, VY.-Wa- 
sylkowska JO 6,śiuko Kretzcjatyku- 
Ógromny wy- 
<ór .abtwek 

dziecinnych i 
upiększeń na 
.hoinfę. Przy- 
brauia na ćho n- 
kę on 1 rb. i 
drożej. UCząńa 
się młodzież ko­
rzysta ze specyalnego rabatu. 12491

Pimta mi telefon 
Ns 3 4 -9 4
WSiJSffi Pil POLSKICH
francuskich, a ngielskich i włoskich. 
Prenum eratę przez telefon

przyjm uje i załatw ia 
Towarzystwo

J io  W oi-M liowf
Kijów, Fundulclejowska 14
V łszelk ie  inform acye abonentom  
prow incyonalnym  odwrotną pocztą

Adres telegraficzny „ T o r c k o " .  
42421

R(i4ukt*r ątlpąwi-jdzialby Zyfim int Wo«tow«ki> Drukarnia PoWk» w lijo w ie , Krrriczatyk 38 Wyipwca A ntoni 2 ln lo*»H


